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|. Ciężkie też zadanie mają przod sobą i ci, 


- W czyim interesie leży pozyskanie duszy pol- 


skiej znękanej i udręczonej miątającemi ją w 


"przeciwne strony wichrami, Wymagałoby to 


- subtelnego wejrzenia w głąb jej cierpień, de- 
_likainege dotknięcia, przezornej ostrożności. 


„ Wszystko to niełatwe się daje narodom szczę. 


śliwym, zwycięskim i zdobywczym. Chwałę 


- $å wielkość obecną zawdzięczają Niemcy niepo- 


spolitym zdolnościom wojskowym. Są oni na- 


| nią wielkich europejskich zadań, które pań- | 
dą wypróbowaną, dzięki której w przeszłości, 


nany miliłaryzm jest właśnie tem w naro- 


stwo miało przed sobą (130), ona jest tą si- 


wśród najgroźniejszych niebezpieczeństw, ży- 
cie niemieckie mogło rozwijać się i kwitnąć— 
i w chwih obecnej „wraz z wolnością ona 
ratuje przyszłość Niemiec” (132). - Każderań 
Niemcowi jego sumienie narodowe mówi 
dzik, że „ów Okwzyczany i zagranicą przękli- 


dzie, cò jest najlepsze (184); to „miłość oj- 


e Gdyby się spełnić mogło to, za CZem w 
czasach dzisiejszych niejeden z nas całą du- 


szą tęskni i gdyby mi danem było teraz, u 
| progu nowej epoki dziejowej, rozpoczynającej. 
| się pod znakiem wielkiego cofnięcia się ludz- 
kości wstecz ku barbarzyństwu, cicho zejść | 
ze świata tego, w którym człowiek myślący, | 
"a szczery nie widzi śladu owej myśli rozum- 


nej, którą serce jęgo przeczuwa, — w nekro- 


logach po mnie podniesionoby -zapówne nie 
„igoje praca religijno - filozoficzne, lecz moją 


dzieć, nczyniła natychmiast dymisję gabinetu” 
kwestją aktualną. Dymisja taka, może być ak 
bo formalną albo rzeczywistą (mówią w takim 


razie o p. Becku, Bleylebenie, Gayerze jako 


„ prawdopodobieństwem nazwisko. 


rodem żołnierskim, nie zaś politycznym, Wir | 0370y Przeobrażona w. silę, wolę i czyn”... | działalność słowiańską i możeby ktoś zwrócił | nych 
~ waren kein pólitisches Volk—-pi- (3). a 5 | | przy tem uwagę na sprzeczność między tem, | ` 


sze były kanclerz ks. Bülow w książce swojej. 


Deutsche Politik i myśl tę w rozmai- 


łych jej ustępach rozwija. Jedną z podstaw 


- dobrej polityki jest rozumienie tych, z którymi 


sie ma do czynienia i rachowanie się z nimi. 


( Warunkiem tego—umiejętność wmyślania się 


lnie cenne w 


m polityki Bismarcka i bardzo stanowczy wyra- 


„ziciel pruskiej idei państwowej, zupełne zatr 
danie stronnictw najdalej w nacjonalizmie i- 
dących, Weźmy go zą przewodnika do wy- 
świetlenia patrjotyzmu niemieckiego w jego 


_ głosunku do nas. . | | 
Duch wojskowości dał Prusom siłę do 


stworzenia potężnego państwa, nie dokonałby 
jednak swego dzieła, gdyby nie szedł w parze 
s tak cennemi przymiotami, jak poczucie obo- 


3 -wiązku i sumienność w jego wypełnianiu, jak 


zmysł społeczny i organizacyjny. Zmysł ten 


"y stał się nawet przedmiotem do żartów; mó- 


- bec spraw partii (s. 149); nie dowodzi to je- 


wią, że gdzie dwóch Niemeów się spotyka, tam 
wnet powstaje Verein. Ale jest to żart — 
powiada ks. Biilow — który posiada głębsze 
znaczenie. Niemiecka sumienność i niemiecka 
Treue ten mają skutek, że Niemiec poświę- 
ea związkowi, do którego się zapisał, wszyst 
kie siły swoje i pracę. Tylko w Związku swo- 
im on się czuje dobrze. Jeśli związek ten ma 
charakter szerszy, polityczny, to program jego 
staje się dla Niemca jego Weltanschau- 
ung, filozofją, religią. Zdaje się jemu, że wy- 
naleziony został punkt Archimedesowy, z któ 
rego można poruszyć ziemię z jej posad (s. 
149). Sprawy narodu i państwa, ubolewa ks. 
Bülow, ustępują wówczas na drugi plan wo- 
dnak, iżby miłość ojczyzny słabszą miała być 
a Niemców, niż u innych narodów; nie, tylko 
przywiązanie do stronnictwa daleko większem 
jest tam, miż gdzieindziej na świecie (s. 157). 
„Ze wszystkich wielkich rzeczy—woła Biilow 
które Prusy dały Niemoom, największą pozo- 


stanie armja pruska” (130). | 


„Histocja Prus — dowodzi on =~ jest. hi 


słorją armji pruskiej i tem się różni od hi- 


storji wszystkich innych państw, a porówna- 
ną być może chyba tylko z dziejami staro. 
żylnego Rzymu” (120). Dzięki frasobliwej i 
przewidującej, rozumnej, a stanowczej polityce 


A Hohenzollernów powstawało ich państwo z roz- 


nie powiązanych ze sobą ani 


majtych części 
ani jednością plemienną. 


"wspólną tradycją, | 
Tem mocniej musiało się oprzeć na tych obu 


i - zasadniczych dźwigniach życia narodowo-pań- 


szukać „rzeczywistej przy” | 
nas zagranicą nie lubią” 


| 


Jeśli dziełem Prus jest państwo niemiec | 
kie, to kulturę duchową niemiecką stwarzały 
zachodnie i połuduiowa Niemcy (278). Nieca 


be dwa pierwiastki —: pruski i niemiecki, |. 
materjalny i duchowy — zrpsną się i przenik- | 
mą wzajemnie, a żadna moc świata nie skruszy 


Czytając rozdział o militaryzmie, pise | 
ny jakby jednym tchem, w przystępie patrjo- | 


tycznego natchnienia, mamy wrażenie, że x 


towała dusza jego narodu. Powinniśmy je 
wyryć sobie w pamięci i rozważać. Naród, | 
który w taki sposób czuje i myśli, nie da się í 
zgnieść sprzymierzonym przeciw niemu | 
wszystkim narodom kuli ziemskiej, ale jakże | 
trudnem jest porozumienie z nim. Niemożli- 
wiem jednak nie jest, bo nie może być niemo- 
żliwem to, co jest konieczne. | 
Dziś czterech monarchów — 
gdyś car w uwięzieniu i'trzech królów na .wy- 
gnaniu — rozmyśla o korzyściach przymie- 
rzą ich z Anglją. Francja I Włochy osłabione 
są i wyssańe przez nią osłatecznie; Rosja 
przestała istnieć; za to Anglja sama, wmó- 
fwiwszy sobie i Światu, że jej sprawa jest 
sprawą całej ludzkości, szła dotąd do celu 
i osiągała to, czego pragnęła. Będąc najwięk- 
szą potęgą morską, stawała się zarazem najs. 


większą potęgą kontynentalną; przez Pales- | 


tynę i Mezopotamję torowała sobie drogę z . 
Fgiptu do Indyj. Ale przyszedł i na nią czas 
kięsk.. Czyżbyśmy mieli iść śladem tych na- 
rodów i państw, które ona już doprowadziła 
do zguby? a a ees 

Gdy naród bułgarski przystępował w T. 
1915 do sojuszu z państwami centralnemi, 
decyzja ta łatwą dla niego nie była. Zerwać 
musiał z Rosją, z którą wiązała go wspólność 
wiary i kultury, wspólność wiekowych walk 
z Muzułmaństwem, wreszcie wdzięczność za 
pomoc w r. 1877, bez której on by nie zdobył 
niepodległości. Zerwał jednak, bo tego wy- 
magał wówczas bezpośredni, najbliższy inte- 
res narodowy: ie ZE: 
W r. 1830 naród polski szedł z zapałem 
do walki z Rosją 1 mógł jej zadać potężne eio- 
sy, może nawet powalić, Niestety, nie znalazł 
hetmana, któryby go poprowadzić umiał „do 
zwycięstwa. To samo dziś. Po ogłoszeniu aktu 
o niepodległości nie znalazł on wodzów poli- 
tyeznych, którzy z aktem owym w ręku zdo- 
łaliby wynaleźć wspólny język do rozmów i u- 


pod pióra autora szły słowa, które mu dyk- | 


potężny nie | 


co w ciągu ostatnich dwóch lat o kwestjach 


politygznych pisałem, a ideą słowiańską, któ- 


rą uprzednio w 


SE EJ F. à s 5 4 sea - Sęk j EAER „Dae że siak EJ a E r BO 
i wczuwania w ich dusze, A to jest dla Niemca ; potęgi Niemiec (281). O tem marzono przed | 5 
ecza nadzwyczaj trudną i w tem — twierdzi | woj wojna |. L! 


minacyjne przeciwko nam zapędy gubernato- 
rów rosyjskich w Galicji i wzmagająca się 
rusytikacja Królestwa mie otworzyły oczu. 
i którzy wzywali młodzież naszą do tworzenia 


legjonów pod sziandarąmi rosyjskiemi — w 


„luacji politycznej niczem innem nie było, jak 


owislinskiego kraju“, Więc, gdy ogłoszonym 
został akt 5 listopada, zrozumiałem, że na 

ciemny dla nas widnokręgu politycznym za- 
migotało świaiło, według którego należało 


ści*). |: 


zwycięstwa Koalicji i caratu. Caratu już nie- 
ma i wraz 2 nim owo zwycięstwo Koalicji ze- 
szło do dziedziny niewinnych fantazjowań.. 
Zdumiewająco przenikliwym był ks. 
Bismarck, gdy zastanawiając się nad możli- 
wością przyszłej wielkiej wojny narodów, co 
do której niepodobna było przewidzieć, kto 


dzie wiedział, po co się bił i o co. Z zawieru- 


niach, że nie będzie tam miejsca dla nadziei, 
w.imię których rozpoczynano walkę. Zapo- 
wiedzią tego jest rewolucja rosyjska. Wichr 


O ileżby łatwiej pokonała go Polska, gdyby, ©- 
parta. o państwa centralne, sama ja- 
ko państwo już zorganiozwane,, mocno stała 
„BR nogach: isara APS Walka 
ZA | Marjan Zdziechowski. 
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"Polaków większość 


oleczeństwie 8Z8- | | 


| więe .prawdopodobieństwo, aby można 
| skać zgodę korony ma tę drogę, ` 


imię czego? niepodległej Polski? — nie; w- 
«imię zjednoczenia, które na tle ówczesnej sy- 


wcielehiem „gubernji Krakowskiej" do. „Pry- 


"się orjentować w drodże ku lepszej przyszło- | jog 57 SE iUsze, 


| Sądzono wówczas, że zapatrywanie moje. 
jest mylnem wobec niechybnego, a bliskiego | 


zwycięży, dodawał, że nikt po wojnie nie bę- | 


chy .powszechnej zrodzić się mogą takie zmia- 
"ny i przewroty w uczuciach, poglądach i dąże-- 


nihilizmu bolszewickiego przeznaczył Polskę 
ma oflarę i odrazu do niej przypuścił szturm. 


jej polityki 
Pi 


PE 


się 


WaN CAOWIOKA, Zk yw pocs swej działal | ę do narodu | mo sędzi prawica Izby panow. Węgrey i bar. 
mości kanclerskiej posiadał, jako kontynuator de. |. dla mnie, że w | Burian domagają się również parlamentu ze 


względu na sytuację zagraniczną. Małe jest 
! 
Rozpatrzmy teraz ewentualność drugą: 


złożenie większości beż Polaków. Stosunki 


sił w parlamencie obecnym przedstawić ści+ 


śle jest rzeczą bardzo trudną, ze waględu, że 
w czasie wojny zaszły w jego składzię pewne 
zmiany (zmarli, nieobecni) a nawet zmieniła 
się przynależność partyjna niektórych posłów. 


+ W przybliżeniu jednak stosunki przedwojem 
ne mogą być pewną podstawą dla orjentacji, 
zważywszy, że zmiany zaszły dość ptoporcjo>  , 
malnie we wszystkich grupach. | 0 = 


SJ 


-Przed wojną składał się parlament, który 


"wyszedł z wyborów 1911 r., z następujących — 


grup: 


2) Związek niemiecki (postępowcy, he 
radykali, partja pracy) — 
m o PY M 
-8) Wszechniemcy — 4. ALB 
4) Niemiecko - wolnościówi —— 5, | 
5) Dzicy (w tem Breiter i Straucher z Ga 


< 6) Rusini, (Ukraińcy i moskatofile) — 80. 


7) Socjaliści (niemieccy 44, czescy 26, 


Polacy 8, włoscy 3, ruśsiński i rumuński 2) == 


| 8) Czesi (agrariusze, młodoczesi, naro- 


dowcy, postępowcy, klerykali) — 30. 

= 9) Południowi Słowianie — 37. = 
10) Włosi (16) i Rumuni (6) — 24. 
11) Polacy — 74, © DO. 
Razem liczył parlament posłów 516. 
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maród — te trzy siły stopniowo zlewały się 
ww Prusach w nierozdzielną całość, Król no- 
wit płaszcz żolnierski i był pierwszym ofi- 


nosili barwy kré 


| 
| 
| 
| 
| 


kazać zamilknąć nierozumowi, -krzyczącemu: 
wszystko, albo nie. Czemu to przypisać mamy 
— przypadkowemu wówczas d.dziś łatalizmo- 


"łach: Clara pacta (Dz. Peirogr. 1916, Nr. 1730); 
Walka zgermanizmem (Kurj. Nowy, 1916, 


Nr. 17); Maechiavellizm w Polsce (ib, f 


wet ò trwałej większości w parlaniencie? Rząd 


więc szukać jeszcze jednej jakiejś parti 


ta, 


S $ x caa. | 1916, Nr. 55); Zjednoczenie a niepodle- | ezymy Czechów.  południ ya > 
jeerem w armji, olicerowie wi, czy organicznej wadzie, wskutek której na- | 330% 6 (b. 4018, Nr. 187--8); RLUDJA PIE uoe cosg p potudniowyeh Sio id 
Tewskie i byli w: państwie pierwszą klasą | pgd, który wydawał wielkich poetów, mako- | sygskiego a sprawą polska (Dz. Potroge. walo o pozostają tylko socjaliści. Gd 
|społeczną, do której sam król należał (127). -mitych uczonych i — w normalnych warun- | 1917 Nr. 1650 — 1955); Koalicja a sprawa | © po: albo uzyskać absiynencję ich z 


z nie. prawo publiczne, mie konstytucja, jak 


sm 

4 zdalnym wyso m. | 
zdalnym łączące genialną orjentację z | 
Sofna..zzecznością, ujął w t 


TEBEA m | b w. Bor PRUSA „rę Ą 


wybitnych polityków, nie jest 
siebie w. chwilach burzy 


WER: 


polska (Kurj. Nowy, 1917, 
rTyzm nierozumau (b, 1 


Nr. 11-14); Terro | 


| |szość nawstibez Polaków. (248 wiece 


miemieckich, to mianoby w takim razie 


je 


sów 75. i i a, o 


cemi ustępstwami społecznemi i polity cznemi, 


Popierać rząd d-ra Seidlera, który niezręczno- | 


DRA 
sk 


ścią swoją wywołał dzisiejszy stan aprowiz 
drożyznę, system central i inne tego rodzaju 


klęski gosopdarcze, byłoby przecięż dla soćja-. 
_Niewia- | 


` listów rzeczą więcej, niż ryzykowną: 
domo czyby zdołali obronić tego rodzaju o 
tunistyczną taktykę. wobec - dotychczaso 
swoich namiętnych na ten sam rząd ataków. 

Jeżeli więc dr. Seidler nie pozyska jla 


eiebie socjalistów i jeżeli nie otrzyma upowa- 
żnienia dla § 14, to niema innej drogi rozwią- 


zania kryzysu, jak tylko jego ustąpienie. Być 
może, że nie zdecyduje się na krok natych- 


_ miast i że będzie próbował przez parę tygo- 


dni przedłużać jeszcze kryzys w nadziei wy- 
szukania ratunku; ale powyższe cyfry są tak 


wymowne, że długo ae z niemi kiga 


mie można. 


Dadaan pam 


yi ja pallanenia IM W. lut. 


Z Wiednia donoszą do- „Czasu pod da- | 


tą 26 czerwca. . 


W rozwoju sytuacji wewnętrano-politycz: | | 


cja hadet truia- ala madi., ads poparcie Bo- | 
ejalistów musiałoby być okupione daleko idą- 


| nie na widównię. 


mej zaznaczył się wczoraj w następstwie Ra* 


dy koronnej, która odbyła się w ponieśdzia- | 
bardzo znar | 


lek wieczór w Eckantshausie, 
mienny zwrot. Minister hr. Silva Tarouca z 
polecenia cesarza wdrożył ze stronnictwami 
rokowania w sprawie uruchomienia parla- 
mentu. Misja hr. Silvy Tarouca jest rzekomo 
ściśle określona i, jak twierdza w kołach par- 


Jamentarnych, dotyczy jedynie umożliwienia 


krótkiej sesji parlamentu, 
mianoby załatwić konieczności państwowe. 
Na onegdajszej Radzie koronnej, na kitó- 
rej wszyscy ministrowie bardzo stanowczo ©- 
świądczyli się przeciw wykluczeniu . parla- 
mentu, zapadła uchwała podjęcia |dalgzych 


| Dr. Seidler, 
doty chczasu "wy prezes ministrów austeja kich, 
podał się do dymisji. 


prób w kierunku uruchomienia parlamentu, 


przyczem kwestje osobiste narazie miałyby | 


ustąpić ma -drugi plan. Członkowie gabinetu 
zajęli przeto w zasadzie stanowisko odmien- 


podczas której 


Í wiadomości z frontu. 


| ków: 
| źmie. 


| jednakże być i przegrańe. 


| a 
fie na temat ò str i 
| wstrzymane i spełzło ono na: 'niczem, „dość jad s 


| nak będzie jeszcze krwawych, a może i: groź- 
| nych epizodów. Jednakowoż plan wdarcia się 


ne od stanowiska premjera, który, jak wia- | 
domo, jest zdania, że w razie gdy się nie | 


uda zapewnić zgóry większości, należy w 
innej drodze, a więc ewentualnie także za- 
pomocą $ 14, postarać się o zabezpieczenie 
konieczności państwowych. | 

Cesarz, który już w piśmie odręcznem, do- 
tyczącem dymisji gabinetu, zaznaczył bardzo 
jasno, że życzy sobie parlamentarnego za- 


Tatwienia konieczności państwowych, przy- 


| nie katastrofalne. dla Austrjaków. 


chylił się najwidoczniej do zapatrywania mi- | 


mistrów i polecił hr. Silva Tarouca wdroże- - 
nie rokowań ze stronnictwami, a że właśnie 


hr. Silva Tarouca upairzony został do tej 
misji, tłómaczą tem, że on najenergiezniej za- 
wsze. protestował przeciw paragrałowi 14, że 
jako byly poseł ezna dokładnie grunt parla- 
_.amentanny, i że wreszcie już podczas rządów 


hr. Stürgkha kilkakrotnie podelmoywal peóby 


usunięcia $ 14. 

= Hr. Silva Tarouca przedstawił się wczoraj 
przed południem Niemcom na posiedzeniu wy- 
działu kierowniczego niemieckich stronnictw 
narodowych. Potem konferował także z chrze- 


'ścijańsko - spolecznemi, a jak słychać, zamie- | 
rza też wdrożyć rokowania z Polakami i nie- | 


mierc:imi socjalistami. 


Zdania co do charakteru misji hr. Silva | 


Tarouca; jako też co do widoków tej misji, są 
podzielone. Hr. Silva Tarouca sam kilkakrot- 
nie podkreślił, że nię jest bynajmniej desy- 


gnowanym prezydentem ministrów i nie myśli . 


9 objęciu gabinetu. Mimó to jednak utrzymy- 


wała się w pewnych kołach parlamentarnych |: 


wersja, że na wypadek korzystnego wyniku 


swojej akcji hr. Silva Tarouca stanąłby na eze- | 


le gabinetu. Druga, jak się zdaje, bardziej j jesz- 
cze "wiarygodna wersja, wymienią jeszcze zaw- 


sze ministra kolei Bahnhansa, jako następcę j 


d-ra, Seidlera. 
- W końcu nadmienić też wypada, że i wczo- 


raj jeszcze nie brakło w obozie niemieckim | 
głosów, że nikt inny, tylko dr. Seidler prze- | . 
prowadzi rekonstrukcję gabinetu, a na umo- |- 


tywowanie tego twierdzenia wskazywano na 
fakt, że dr. Seidler kilkakrotnie konierował 


tak > niemieckimi, jak z o Pe, 


lecznymi* przywódcami. W polskich kołach 


poselskich jednak, po onegdajszej Radzie ko» | 


ronnej, stanowczo utrwala się przekonanie, że . 


ać u sier rządu. 


nógł jesze, poza! 
ai si al z: ją b 


chyba niema już o tem. mowy, by dr. said | 


-której z mocą oświadczył, że lud rosyjski jest | 
-przyectaw: any znówu do podjęcia walki. 


całej Italji. 


waniach dla armji i zaznaczają, że = kraj z 


- jeden wielki okrzyk z włoskich piersi: Nie | 


liczbach, wówczas pokazało się, chyba o ja- 
| kiej katastrofie nie może być mowy. 
| go o czterech tysiącach strat at 


-lecz własne, 


| zaś mieszkańców Ftalji do wybuchów chetpli~ L 


nów z powodu braku. Diy s A 
h wszystko. na schyłku, l 


gż rewolucji rosyjskiej Kerenski ; ów! 
t bez wieści na długi czas i o któ sc 
asu do czasu pojawialy się: zwykle nieprawe.. „| 

dziwe wiadomości, wypłynął. teraz an | Ra 


Na otwarciu konferencji, angielskich To odezw, 
bołników w Westminsterze Per sie pe, s w 
renski zaraż na początku. ` RAR: 

„Kerenski natychmiast wygłosił mowę, w 


AE Berner. B i 

x > A | „| fosie różnych rosyjskich „ięjkośea 
F nieraz bardzo, nis f 

Gdy: ną sali uciszył ło się H bral mowa sos | kac wiadomo Suchomiinów jest po 


| Kerenski i oświadezył, że przybył z Moskwy. | rem, były komisarz marynarki Dubienk 

‘Kerenski uważa za swój: obowiązek, jako so | dzony przez rewolucyjny trybunał 
cjalista i mąż stanu tu na ziemi angielskiej | odwrotu nad Narwią.i przez ody i 
| wobec całego świata oświadczyć, że naród ro- | uw olniony, j paki ue, pady : 
| syjski i jego. demokracja walczy. przeciwko po- f yiy „gonera st syj: 


| ostatnio fankejonował jako pra 
gwałceniu. Narodu rosyjskiego nie można w |. ali rewolucyjnego w Mo 
jarzmić. Komi 


Berlin, 28 CZETWCA. ~ 

i „Vossische Žig.“ donosi z Rotterdamu: | 
Donoszą tu z Londynu: 

-Na konferencję robotniczą 


| qz b awiony tego krata i obec 


7 ka | „mi Uta” „Dł 


ai | się 


fala ontui we e Wanat. 


Zurich, 28 czerwca. 


„Zürcher Zig.“ donosi z nad granicy, vel 
skiej: 
Częściowy. i lokalny odwrót Austrjaków : 
we Włoszech, wywołał jak to zresztą było do | 
przewidzenia. falę krzykliwego entuzjazmu W 


| plefncza W Lmiqit. 


-coi Rotterdam, 28. CZETWCA. 
- (Telegrea W. A. To) MERRE BA 
- „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ dono- | °% 
si co następuje p wczorajszej konferencji To- I 
botniczej: ` SA: pó d 
„Po mowie Smillie‘ go, przewodniczącego | 
„związku robotników górniczyca, . „który wyra- 
ziwszy nadzieję, . że zakończenie. A zw. peko | nia ze strony miarod ajnej: 
„ju wewnętrznego podczas wyborów uzupeł- | Po wstrzymana obochie: śkiriłów 
niających, powiedział, że oznaczać ad będzie | wa anstrjacka we Włoszech uzyskała | 
również zerwanie stosunków part, robo | wie owo główne o cele. Prz edewii, atiis 
czej z rządem, mówcy. wypowladal PA 
ów Ga A dia mini = tonki 
o „| voiniezaj, < l 


lotne odezwy, rozpowszechniane w set-  „Beriżker Zig. am 1 Mittag" 3 
kach tysięcy egzemplarzy, a docierające aż do. 
najbardziej wysuniętych linij bojowych, roz- 
noszą słowa Orlanda o ogiatowdtjekii „kie: 
stwie Włoch. 


Pisma ulotne rozpływają się w: 


zapartym tchem czeka aaa 


Zurich, 28. czerwca. M 
Wedle „Neue Ziircher Zig.” pisze „Corrie: donosi, że 8 ezłonków partiji ; 
re della Sera“ w sprawie odwrotu. -1 wchodzących W: „skład rządu, 
„ | wczoraj o. sytuacji. Na zasadzie zupe dnie ści. 
+ yoh. iniormanei.3 <DPAREBISNNA, „Pmęfa a 


Nie należy -przekolowywać w i 
Włochów czekają jeszcze no 
które mogą być wprawdzie wyg 


Tedy należy naprzód dokoifać fi 
kich, „historycznych, ppc AE 


Wielkie. Sirin A prj sobis usta : 
gabinetu E a partji podań | 
- czej, ministrowie ch po tanowili podobno nie 
Austrjaków został zniweczony. _astepowaćg Przyna mniej w chwili obeonej. 


Od, Alp aż po ujście Piavy ada | LJ DU mt. mijore podj 


Reuter doñosi z Madrytu: gi "Fo 

| | Poseł austrjacki w Madrycie złożył wizytę A SP 
Dowództwo wojskowe włoskie przedsta. ministrowi spraw zewnętrznych 4 sch dni nie będzie się sprzedawać ani chleba 

wiło zrazu odwrót Austrjaków, jako zdarze- Z..kót parlamentamye słychać, że : parla- 4 ani ziemniaków. Ludność ma się żywić SUSZO-. 


"Tymcza- | ment hędzie odroczony, rząd zaś zajmie się | nemi jarzynami, Ludzie padają często na ulicy 
agi optymizm wioski zaczyna powoli sprawami midesi donin: © wielkiem zna- z) wyczerpania, ICE EEN 
osiada 5 Podług dziennika „Nowyja Wiedomosti 


| czeniu. K 
Gdy staly si mane austrjackie str w z | 
y y Się J aty T głodnych przeszukują śmietniki, 


nt wa Wio | bujac stamtad odpadki. Uzbrojeni robo 
- Rotterdam, %8 czerwcń. T udają się na rozkaz komuny petersburski 


Znany przywódca czeski profesor dr. -wei okolicznych W poszukiwaniu zboża, = 
Masary który w czasie wojny przebywa w m: powstają. krwawe starcia z włościan 


i ik ono, przetł zasad | „gala w kn 
"M 


i oskwa, 2 w > 
ima rolna m Tri, _GTalegram W. A. T). 


e | Kijów, 28 czerwca: - 
„ (Telegram w. A. ję: | 


toria! 
-_ Nie trzeba jednak. zapominać io tem, że | 
Austrjacy atak zapewne ponowią, o — : 


Lugano, 28 czerwca. 


| uar W. A. „A z 
_„Fimes' < donosi, 2.Petersburga, iż W ciągu 


Wykaz. urzędowego komunikatu włoskie- 
jackich ni- 
komu nie zaimponował. Włosi” przeżywali jaż | 
inne katastrofy, jednakowoż nie „Brzeciwnika, : 


Co znaczy 4 tysiące strat przy odiórośle i 
wielkiej armii przez wielką linię wodną! Są 
to zaledwie drobne straty tylnych straży. 


= Kolonja, 28 czerwca. ŻE 
„Kölnische Zig: s podajo- z mad asd fo 
szwajcarskiej: 3 | 
Lokalny odwrót Austrjaków i astraje a, > SIR 
sę włoską na nutę bardzo. nadosną,. zapałnych 


wego. entuzjazmu. 
— Przy okazji pad: mych. wynurzeń Orlanda | c 
dowiadujemy się i o bardzo krytycznych mo- |- 
meniach tuż przed ostatnierni. wypadkami. z łów 
różnych tedy wynurzeń Wy! ka „że wiele jest | 


wa: nie. > mając mer 4 


„Wł l „mowie 1 timma. 


Berlin, 28 czerwca. . Ś 
. Glelogram WA T) 


l o pore os o bagoiak TAD Daae Tarouca me minister A ed 


s | sławieielami „Czechów 


Ą Według informacji Pet. | 4 i 
Warszawy do smsa polom 


Bu, 


gło w „Daje Pa 


zim Niemy co zo puje: 


) a i póliyczej a wo taż l żądnych sensar 


bramnieniu, szczegóły nzokomego zamachu = 
sob ukńutego przeciwko Radzie R. ozeńcyj 
aźnia puszczających w obi te 
aoowała dość A da wieści 
to nowe akcesorja, jakie 
„przeprowadzeniu owego 
a o zamachu Aabrała „ WSzel- 


-W kolah naszych 


X lityków, 
wiście docierały te, "szopie pon EA oczy. 


- Ssherloka H 


© 
wrotu historycznego w Pa. 
pobłażliwie; oceniając nar 
© którym całe już 
Podniecenie 


ny bliskiego prze 
sce, usmiechano się 
łeżycie istotę spisku, 


trabiło z krańca w kraniec. 


dzielało się młodocianym politykom kawias- 


nianym, pockscytowane oczywiście b tiä- 
sże politykujace nie owiasty. > 
W ostatnich dniach „zamach stanu" w Aga 
nieconej wyobraźni naiwnie wierzących 
możliwość j jego, przybrał już tak dalece każiąż: 


ty realne, że „najbardziej zaufani* byli wta- 


. jemniczeni w najdokładniejsze . szczegóły. spis- 
wet nazwiska osób, które mają. 


ku, „znali na 
słańąć ma czele 
. Aż wreszcie 
niej bynajmniej Regenci, nie zasiadł na tro- 
nie Polski żaden z pirzywódców spisku, ulig 
Warszawy nie napełnił gwar band spisko- 
wych, nie ukazał się manifest do narodu no- 
wego władey. Ujrzał natomiast światło dzien- 
ne komunikat „Komendy naczelnej P. O. w.“ 
W starannie zaadresowanych pismem ma 
nówem kopertach, komunikat ów znalazł się 
iwczoraj na stołach Rady Stanu, jakby dla roz 
wóselenia nastroju. zemocjonowanych posłów 
wobec mających się rozpocząć APO Eh 
debat politycznych. 


swywrotu państwowego“, 


P a Q. W. Komenda Naczelna Nr. 1421 

f 
Miejsce pobytu dnia 2 czerwca a 1918", ko- 

munikat ten zawiera, i bo trzeba zapisać na 

konto jego autorów, szereg bardzo ciekawych 

apowieści, mogących snadnie wystąpić w ga- 

wody z najbardziej DEES dla 

Holmesa. 


Nie mogge dla braku miejsca, podać ób 
szerniejszego jego streszczenia, „ograńiazaniy 
się tylko do podania wadniejszych sżcżegółów, 
Więc panowie ks. Drueki - Lubecki, ka. Maciej 


Radziwiłł, Suski i Władysław Studnicki mieli 
upianować zamach stanu na Radę Regencyjną, 


usiłując czystą dotąd od królobójców kartę hi- 
storji Polski zapisać swem nazwiskami, l 


P, Studnicki, W rozmowie z naszym współ 
pracownikiem, nazwal komunikat „romansem 


kryminalnym”, 


Nie zadawalając się tem ` PA 
masz referent zwrócił się do ks, Macieja Ra- 
dziwiłła, który miał aż z Berlina kierować zae 
machem. Jako hasło rozpoczęcia akcji spis- 
kowej miał służyć przysłaty w odpowiednie 
miejsce bilet wizytowy księcia. . 
Ks. M. Radziwiłł uśmiecha się, gdy komu- 
nikuję mu swą prośbę przeprowadzenia naj- 
sensacyjniejszego w dziejach wywiadu z nie- 
dósztym „królobójcą” i odpowiada: 


— Przyznam się panu szczerze, że w 
pierwszej chwili doznałem dość przykrego u- 


czucia wobec tak oburzającego, miepraktyko- 


wanego dotąd sposobu prowadzenia walki po- 
fitycznej. Z takiemi „metodami mie podobna 


przecież walczyć. 
Czy sądzi Pan, że znajdzie się ktokolwiek 


"w kraju, maniejwięcej tylko logicznie myślący, 


by mógł przypuszczać, że ja, znany aż nadto 


| dobrze ze swych konserwatywnych przekonań, 


bomba pekla. Nie zginęli od 


czańie gabinetu p. dr. 


grajacy, w w. . Pet 
© i ja. 


udział także jego brat Józef. 


gdym po mim objął preze 


surę | Bia a p. W. Studnie 
kiemu niejednokrotnie w ostatnich czasach 
wyrażalem 4 krytykę za jego zwal- 


rodzie a Państwie”, 
| s OR — kończy książę — — jeśli « h 


już o wszystkie szczegóły, że upatrzony e | 


ró Baki na 


du _ mel AE > 


Pod tytułem „Fabrykacja dokumentów | 
prowokacyjnych* podają „lżwiestja” wyniki 
Lutosławski 


śledztwa w sprawie braci L ich. 
| Dnia 238 kwietnia aresztowany był pëtno- 


mocnik C. K. O. inżynier Marian Lutosldwski. 
_Podtzas rewizji w mieszkaniu jego znalózio- 
mo Torinoa przernazono dla misji maa 


Dokumenty owa posiadaja charakter wye 
bitnie prowokacyjny. Treść ich jest tego ro. 
dżaju, że mogła skompromitować wosyjską wia- 
dzę włościańsko - robotniczą w oczach wszyst- 
kich narodów. Z jakich źródeł czerpał Luto- 
sławski te dokumenty, nie zeznał. Ze śledz- 
twa widoczne jest — iż w czynnościach brał 
W. dowodach 
znaleziono notatki, iż Józef Lutosławski wraz 
ze swym bratem przy. pomocy fałeżywych do 
kumentów bardzo energicznie występowali 
przeciwko władzy sowietów. l x 


- Prócz tej działalności Józef brat czynny 
udział w organizowaniu kontrrowolucyjnych 


oddziałów, grupujących się przy pułku inie- | płynął w przestworzach, matki jely szukać 


mia Bartosza Głowackiego, którego dowódcą 
był Kazimierz Majewski, Pułk ten, jak widać 
był pod kierownictwem Lutosławskiego, tió- 
remu też zawdzięcza saterjalne popite. 
Pizy pułku znajdował się tajny kom 


górczyk, Wyznaćzony przeż Takoslaniskiego dó | 
baczenia na stan prawóomyślności pułku. Ofi- 
cerówie tak byli dobrani, iż nie mogło być ża- 
dńej wątpliwości oò do wierności i oddania 
pułku dla Lutosławskiego et consortes.. Ist 


niał przy tym pułku 8 bataljon kolejowy, wy- 


miaczoty do tego, by przewoził żołnierzy pul- 
ku đo miejść określonych, w szóżególności dö | 
portów, skąd : mogliby być wysłani do Francji, 


24-go marca odbyła się narada braci Lutosław- 


„skich z Janem Moórożowskim i generałem La- 
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vemńo.. Dotyczyła ona planit przewozu oddzia-_ 
łów polskich do Francji, 


"Z zeznań Lutosławókiego, aka ż dowo- 


dów rzeczowych, znalezionych podczas rewizji, | 
Stwierdzono, że w czynnościach o charakterze 


wojskowym brał czynny udział pułkownik Ka- 
zimierz Majewski. Pomiędzy listami, zabra- 
nemi  Lutosławskiemu znaleziono jeden,” W 
kiórym Lutosławski zwraca się do komendy 


wojsk czesko » słowackich, prosząc o opiekę 
nad pułkiem. wobec prześladowań -zë strony 
W celu werbowania ochotni- | 


bolszewików. 
ków rozsyłano emisarjuszy, zaopatrywanych w 
talszywe dokumenty. W celu  skompromito- 


wania władzy sowietów Matjan i Józef Lutó- 
sławócy fabrykowali prowokacyjne wiadomo- 
ści. 


w 


ùo, że na czele Nadzwyczajnej Komisji Wszech- 


rosyjskiej stoi Dziewaliowski, winowajca ka- | 


tastrofy tarnopolskiej, że 24 grudnia przed za- 
warciem pokoju doszło między przedstawicie- 
lami. rosy jskiego i niemieckiego rządu do po- 


rozumienia w sprawie polskiej, na mocy któ- | 
rego naród polski oddany zostaje pod władzę 


Niemców. 


W iym samym „dokumencie wskazywano ; 
ma to, iż > > przyjmując warunki è | 


BO W wie: 


i Pet AGA i A 
| znaczone były: prze aana ae d aa 
premjera P. n me 
Ę 


| s) sier” e Kijów, w czerw: U. 
h | 


zagranicznych. Z zeznań braci Lutosławskich 


i odpowiedniego ich zestawienia wódać, że do- 
kumenty te fabrykowane były przez samych 
braci Lutosławskich w celu wywołania kom- 
| plikacyj międzynarodowych w rosyjskiej repu- 
blice. Dokumenty były pisane wlasnorecznie 
przez Lutosławskiógo, co sbwierdzono na Śledze 
AEG SGO ki 


ia (M kt A y Wiwe. 


- Ro SSA encja własna). 


-Śród poszkodowanych. 


- Skutkiem pierwszych wybuchów na Zwi ie- 
rżyńcu wyleciały wszystkie szyby z okien, z0- 
stały. pózrywane dachy, 'powyrywane drzwi, 
liña i okiennice. Ostatnie, najsilniejsze wy” 
„bitchy sprawiły, ża cały Zwierzyniec i pole 
Saperskie zostały pokryte pociskami, oraz od- 
łamkami tychże. Drewniane budowle rozpa- 
( dły się jak domki z kart. Większość pocisków 
które żasypały Zwierzyniec, hie ekisplodowa- 
ła. Miejscami było ich tak wiele, że nie spo 
.86b przejść. Były tam wszystkie odmiany po- 


cisków. Pekając, przebijały one ściany nedz- 
mych budowli, raniąc i zabijając ich mieszkań- | 


CÓW, ludzi i zwierzęta. 


Ludność Zwierzyńca, która pod wpływem 
pierwszego przerażenia pochowala się do pi- 
'wnie, nie chcąc być żywcem pogrzebana, po- 


częła uciekać ze swych chwilowych kryjówek. 


Skutkiem dymu zrobiło się tak- siemno, jak w 
mocy. Uciekano więc nuaoślep, gubiąc dzieci 


| å nawet te majniezbędniejsze rzeczy, które im 


, się udało zabrać ze sobą. Gdy dym się roz- 


dzieci, żony mężów it. d. 


Na Zwierzyńcu „Wszyscy. się ają wmjèm- 
mie. Wydostawszy się więc w bezpieczne miej. 
„ee póóżęto pytać v najbliższych, dzielić się 
wiadomościami o katastrofie. Wspólne nie- 
Szczęście zacleśniło jeszcze bardziej węzły 
przyjaźni, Najwięcej jednak poruszyło wszyst- 
kich © powiadańie 6 spalońem dziecku. Ojciec 
| edł rano do pracy, matka zas poszła po 


kartk mufakturę, dziecko zaś zamknęła 
w dom. Skui jem Bes le w mie, 


gień przycichnie, lecz pó kwadransie niebo 


się wyjaśniło i pożar zyskał na dawnej sile. 
(W dodatku nierozerwane pociski, skutkiem 


gorąca, poczęły eksplodować jeden za drugim, 
szórząc nowe spustószenia. 
Dowiedziawszy się o pożarze, ludność 
Zwierzyńca żebrała się na cmentarzu, skąd 
obserwowano, jak plonie ich dobytek. Stra- 
smy to był widok dla tych bezradnych, zro- 
paczonych ludzi. 
= Patrzcie, oto dom szewca Stepana po 
czyna płonąć. 
— A Śliuszynów jeszoze stoi. i 
= Nic mie pomoże, wszystko ogień po- 


chłonie, z rozpaczą konkluduje jakiś starzec. 


Wypaliły się da ona ulice: Bołlsunowska, 
Łomakowska, Peczerska, spłonął. piętrowy 


| dom murowany na bazarze zwierzynieckim, 
W jednym z tych dokumentów powiedzie- 


pociski poczynają pękać nad Cerkiewnym Pe- 
weułkigm. Jakaś 12-letnia dziewezyika, pozo- 
stawiwszy młodszego braciszka na cmentarzu, 
pobiegła tam i ratuje ubogą chudobę, ziOSZĄU 
dą na «melniarz, pod opiekę brata. Wiecze $o 

, bolki większe od siebie. 
— Nie chodź tam lepiej. Bóg ż niemi, z 
grałami. Zginąć możesz od pocisku. 
— To cały nasz majątek — mówi dziew- 

czę. Mama poszla gdzieś, rE kto ma to ZrO- 
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-wieyscy aitas. Rozlega „się płaca, Pe 
sái PNE i kobiety. 
- Opowiadanie naocznego świnka. 
| Znaleziony przez oddział sanitarny, mie, 


_szkamiec Wydubackiej ulicy, pówiada © przeć 


dżyciach w chwili wybuchu katastrofy. 
©, — Było to kilkanaście minut po dziesiąs 


„tej. Wycierałem okno. Nagle stało się coś tas 


kiego, co trudno wyrazić słowami: jednatzeć 
śnie i huk i straszne wstrząśnienie, podbita 
do trzęsienia ziemi. Przy następnej detónacji: 


mie można się było utrzymać na nogach, dona, 
itrzeszczał, jak kupa chróstu. Zostałem żasypa:; 


"my tynkiem i odłamkami szkła, które pokale- | 


POR. M EN 
p 
fse i FE S 
e. 
4 : ; a 


dczyły mi ręce. Rama okienna została 


ma i rzucona do rynsztoka. Pizez bramę ZWó 


Git się na ulicę dach stodoły, stojącej o jakie. = 
dwadzieścia pięć kroków ód bramy. Rózglą+ 


dam się po pokoju i nie mogę Się zórjento> 
rwać — co się dzieje: wszystko drży, przez su- 


fit prześwituje niebo, sprzęty pokryte grubą. 
warstwą tynku, ze wszech stron tak huczy io 


4 warczy, że nie mogę dosłysżzeć c0 do mnie mó. | 
Ai jakiś człowiek z ulicy. Widzę tylko, że wy- 


mëčhuje rękami i pokazuje na górę. 
— Zdrudem przedosiaję się przez kory: i 
tarz na ulicę i widzę: biegną ludzie, przytem 


"w takim stanie, że zdjął mnie strach. W po- 


| 


dartej odzieży, pokrwawieni. Pierwsze szere 
gi widzę, lecz następne toną w obłoku czar 
negò dymu, który wypelłza ze wszech Sstróń. 
Błyskają ognie, a. Świszeze mad głową, tu 
i owdzie różlega się ogłusżający huk. 

= Niema gdzie uciekać, ludzie obijają się 
o siebie głowami, wszyscy zapłakani, kobie:' 


dy jęczą i zawodzą. 


— Nad Dniepr! Reucam się w tym kie 


gunki, lecz jednocześnie zaczęła się taka kā- 


monada, że iparkany, dachy domów póczęły 
latać w powietrzu, jak strzępki papieru. Ja- 
kaś rama okienna spadła mi na głowę. Czuję 


ża kołńietzem coś ciepłego, lepkiego—-jestem 


raniony. Biegnę naprzód, analizując stan siły 


szeństwa. Oglądam się za siebie, lecz nie nie 
moge dojrzeć. Ulica tonie w czarnej gęstiwie 
dymu. W powietrzu unosi się zapach dymu i 
jjesżcze czegos, jak 5rodek apteczny. 

| — Dalej uciekać nie moglem, mie widzia- 
fem nic przed sobą. Musiałem posuwać się pó. 
ómacku, krok za krokiem. Przedemną jakaś 
postać ludzka, wymachująta rękatni, jak przy 
pływaniu. Poszliśmy razem i ddlarliśmy do 
wybrzeża. Nad rzeką — mniej dymu. W oyo 
dzie odbijają się języki ogniste i krwawa Iu- 
ma. Powierzchnia bulgocze, jakby się gotowe- 
Ta... Składy prochu wyleciały w powieki — ` 


pomyślałem — niema ratunku. A pociski je 


kien za drugim wpadają do meki. Dudni ij hue 
czy ze wszystkich stron. Wiatr jest tak silny, 
że nie można się utrzymać na nogach. Takich 
grzmotów mie słyszałem jeszcze nigdy, Jakby 
się cała miasto przewracało do góry nogami. 
-m Upał nie do zniesienia, Od czasu do 
a piłem wodę, oraz bwilżałem mg twa 
i ręce. © 

— Btaliśmy tak w osłupientu olisto pół 
torej. godziny, ma szużęście jednak wiatr od- 
wrócił sig w inma stnong i dym począł Trod- 


„nąć.. Mimo bólu i wyczerpania posz 


sąsiadem ratować bliźnich. 

— Poranionych napolkaliśty wielu, ocz 
przeważnie lekko. Nie mogliśmy im nie po- 
móc, przeto. poszliśmy dalej, w Stronę wybu 
«chów. = 

© — W pobliżu klasztoru Trotekiego upał, - 
że aż w twarz pali. Zatrzymaliśmy się. Wokół 
pękają potiski, płaczą dzieci, porzucone asa 
rodziców. | 
_— Nagle siłą tau zostaliśmy rzucenia | 


ma ziemię. Budynki klasztorne rzpadły się | 


jak z karionu. Podpełzliśmy do rowu i tam 


 kryliśmy się z sąsiadem. Widzieliśtty toż 


pełzających zakonników. Jeden z „nich miał 
całą twarz zakrwawioną, Podipełzii do Tepian- 
ki i ukryli się w miej. Po pewnym CZASIE IA 
ziemiankę tę runęła płonąca ścianą, . 3a 
— Przekonawszy się, że nić nikomu aie 
pomożemy, —— kończył rozmówca — zawróli- 


liśmy ku rzece. aż oddział sanitag i i 


ilmiy W [wta 


| | Ćrudzień ubiegiągo roku, Doa i luty 
roku bieżącego obfitowały w Turkestanie w 


wypadki o doniosłych następstwach. Dla kie- 


runku Kereńskiego sympatje muzułmanów i 
inteligencji rosyjskiej były całkowite. Stosun- 
ki układały się więc dość pomyślnie, a Sarei, 
Tadmycy, Kacakingizi, jak również bucharscy 


- Tekińcy i mówiący do dziś dnia po hebrajsku. 


dzi oddychali wolnością, tak różną od po- 
karty regimu Kuropatkina. Nie żywili 
więc zamiarów zupełnego oderwania się od 
Rosji, lecz chcieli tylko stać się samorządną 
jednostką w konglomeracie rosyjskiego pań- 
stwa, w współżyciu z którem widzieli korzy- 


cze w żydzień po walka w Taszkencie. leżały. 
na ulicach trupy zabitych, a psy rozwlekały je 


„po mieście. Wogóle do „Czerwonej gwardji“ 


ści. ekonomiczne, Stan ten- trwał do chwili o 


balenia Kerenskiego. 

Rewolucja bolszewicka wybuchia Ww Tasz- 
koncie w grudniu ub. roku. Walka między 
samymi Rosjanami trwała dwa tygodnie i licz- 
ne pochłonęła ofiary. Artylerją bol 
SZEWIOKĄ dowodził „łajerweńker” Węgier, któ- 
ry wraz ze swoim ordynansem i saniiarjuszem 


zginął na barykadach. "Po skronie. > | 


- ków nę c dep formacje czeskie. 


datki do władzy. Jasz- b DON 


wstąpiło bardzo wielu zgłodniałych i edia 


wizowanych jeńców, przeważnie ` Węgrów 


Niemców. Nowi towarzysze otrzymywali prócz. 


całkowitego utrzymania 5 rubli na dobę, nie 


licząc perspektywy na dochody z wszelakiego 


rodzaju rewizyj i rekwizycyj. 

"Zwycięstwo bolszewików było hasłem do 
powstania muzułmanów, . sympatyzujących z 
Rządem Tymczasowym. Żawrzały więc nowe 
walki. Do grozy sytuacji dołączył się panują- 
cy, w kraju głód, którego przyczyną było odcię- 
sie połączenia kolejowego z Europą, jedyna bo- 


wiem linja biegnąca na Orenburg była już 
wówczas w rękach atamana kozaków Kaledi- 


na, który oczyszczał gruntownie z bolszewizmu 


obszary południowo - uralskie. Wraz z wy- 


buchem powsłania w Turkestanie, organiza- 
cje muzułmańskie ogłosiły w Kokandzie „Rząd 
autonomicznego Turkestanu, W. styczniu b. 


r. rząd kokandzki wystosował do bolszewików 


ultimatum, w  którem zażądał rozbrojenia 
Czerwonej gwardji i zdjęcia mundurów. — W 
Nowym Margelanie bolszewicy, znajdujący się 
w mniejszości, poddali się zarządzeniom Sar- 


łów, 19-letni głowkowierch bolszewików, Osi- 
„ odr ke zwózy, a i od Body n 


ama me 


ruszył jednak na l Kokanżą: JS od sotni 
. Kuropatkina obchodzili się z ludnością muzul- 
mańską krasnogwardiejty. 
całe zastępy Karakirgizów, Tadrzyków i Te- 
„kińców. Do uśmierzenia niedość postępowy ch 
 turkomenów zapraszali też często jeńców. pol- 
skich, wszelako bez skutku. Obóz jeńców pol- 
skich w Nowym Margelanie, gdzie chwilowo 
bolszewicy opanowali sytuację, także odpowie- 


wał, świadczy najlepiej, „Łe właśnie w czasie 
bolszewickich dni jeńcy polscy wraz z miejsco- 
wą kolonja rodaków zajęli .się wystawieniem 
„Kordyana” Słowackiego na scenie amator- 
skiego teatru. 


waly. egzamin karabiny. maszynowe. — Lecz 
pomimo tych wszystkich środków wolności, 


nie demokratycznej ideologii, opanować kraju 
nie zdolali, Wprawdzie jeszcze w lutym tu- 
czyły się walki i kampanja była ostaje cznia 
nierozegrana, ale bolszewicy tracili już impet 


bardziej gościnne strony. 


Wyrzynali wprost 


dział odmownie. Jak inny duch w nim pano- 


Jeszcze dość długo lała się krew „oswo-` 
bodzonego" rewolucją ludu i długo jeszcze zda- 


jakiemi hojnie szałowali przedstawiciele jedy- 


„1 zdawali się godzić z losem wyw gdrowania w. 


Tymczasem rząd autonomieziegó Turke 
słann, popierany przez. wszystkich tubylców i- 
DIE zdrowsze alemenży : A> za. + 


- Turkestanie. 


„a, konsul rosyj iski, ' 


"wał się w Kakani i strwalat swą władzę. 
Konstytucję spisali muzułmanie przy współ- 
pracownictwie europejskich prawników. Nas 
szczególnie interesować tu mogą następujące 
momenty. W rządzie turkestańskim ministrem 
rolnictwa jest Lezgin z pochodzenia, Jurguli « 
Aga, wychowanek instytutu rolniczego w Po 
jawach w Królestwie Polskiem, ożeniony z 
Polką, z domu panną Borejszówną. JESOD" 
dobrze poinformowany o naszych stosunkach io 
podnosił już w odpowiedniej chwili sprawe 
przyszłych stosunków między Polską a Turke- 


stanem. W sprawie tej zresztą zabierał głos 


i reprezentant Polaków, powołany ;przez mad 
kokandzki na pierwszego konsula pólskiego w 
Na oficjalnie umane to stano- 
wisko tymczasowego reprezentanta polskiej. 
ludności, wydelegow any został nasz rodak 
(nazwiska informator nasz nie przypomina sò- > 
bie) przez ziazd tam tejszy ch organizacyj pol-. 
skich. Obok: konsulów państw ościennych i kil 
ku państw eurnoói 


kolegów, jëst adwokat. Yokrowski ż Pełorsbne. 
W sądownictwie turkestańskiem Jean 


wybitniejszy ch sianowisk Pr rodak : nase, > 
p. Perono | 8 


wewnętrznej. Nogi nie odmawiają mi postu- a 


iigh urzęduje więc dzisiaj r P 
| w Kokandzie kówsuł poliski. a ieg 


ogniu. 


. „Wolność Tomku. w swoim domku“, 
dziemy usiłowali memorjałami, wiecami it. d. 


_ utrudniają żywot powszedni nawet tym, którzy- 


À:  umorne. Przecież. pa Paeti » ma być. Wydana 


cej ranionych.. Do zakonników jednak dotrzeć ; 
się nie dało, gdyż wszystko W ia stało w. 
| .8. F. 


-mime i MS 


We wtorkowem - porannem wydaniu na- 


szego pisma ogłosiliśmy tekst projektu prae į 
wa o ochronie lokatorów, złożonego Radzie- 
Stanu przez ministerjum opieki - - społecznej: 


it d. 


łach właścicieli domów w stolicy. wywołały 


niepokój i niezadowolenie, chociaż. nie wie | > 
| dziano jeszcze, jakiem będzie to prawo. ` 


Jakże się obecnie zapatrują na projekt 
łego prawa. właściciele domów z jednej, a lo- 
katorowie z. drugiej strony. 

Usiłowałem w ciągu. dnia wczorajszego 
wysondować opinję u anal Jszych przed- 
stawicieli kół. jednych i drugich. 

— Co pan. prezes mniema. o projekcie 


prawa o ochronie lokatorów? — pytałem je- 


dnego z najwybitniejszych przedstawicieli 
własności nieruchomej. 


.— To, co o. każdem prawie wyjątkowem, 
 wydawanem w czasie wojny. Prawo to jest 


zapewne. -dla wielu uboższych 
którzy zarabiają 


pożądane 
mieszkańców Warszawy, 


malo, a na. utrzymanie wydawać muszą wie |: 


le. W ostatnich czasach zaczęły powracać do 
stolicy tysiące uchodźców. Warszawa się za- 


- ludnia. Domy, które przez trzy lata stały pust- 


kami, zapełniają się zwolna, mieszkania, 
zwłaszcza małe, są poszukiwane. 
dziwnego, że właściciele, którzy przez trży 
lata musieli: dawać bezpłaine mieszkania re- 
zerwistkom, którzy za połowę mieszkań za- 
jętych nie odbierali komornego wcale, a za 
drugą połowę żaledwie 50% dawnego czyn- 
BZU, że ci obywatele, którzy mimo zmniejsze- 
nia się dochodów z domów, muszą płacić po- 
datki miejskie coraz większe, cieszyli się na- 


dzieją powrotu komornego do dawnej normy, 
że powiększą swoje „dochody przez podwyż- 


kę komornego i w ten sposób będą mogli za- 
placić z czasem raty zaległe Towarzystwu, 
procenty od innych długów, podatki zaległe 
i bieżące... - 

— Ależ niektórzy właściciele domów już 
zaczęli tradować lokatorów niezamożnych i 
podnosić komorne o 50 proc. i więcej — utra- 
eone. 

— To wyjątkowi. 


„Warszawy zapomina o tem, że najprzód nale- 


ży zabezpieczyć „sobie dach mad głową, a pó- 


źniej dopiero myśleć:o wygodnem życiu i uży- 
ciu. Większość ich ma na kolacyjki, na stro- 
je, hulanki, a na komorne brak im gotówki. 

— Ale jak właściciele domów zachowają 
się wobec projektu prawa p. Chodźki? 


Projekt ten chce skrępować prawa wla- 
ścicieli domów w- rozporządzaniu się własnym. 


domem, prawo to. niweczy dawny aforyzm 
Ale bę- 


działać przeciw uchwaleniu prawa, nakłada- 
jącego pęty na własność nieruchomą, zrujno- 
waną przez okoliczności wojenne. 

— A więc walka z rządem? 

— Nie, obrona praw własnych. 

= A czy panu wiadomo, że prawo podob- 


ne istnieje oddawna w Niemczech, a podobno 


także w Paryżu? . . 

— Słyszałem e tem — bądź co bądź prze- 
cież nie należałoby rozstrzygać losów właści- 
cieli domów bez wysłuchania ich zdania. — 

Spodziewać się więc musimy zasypania Ra- 


dy Stanu memorjałami „uchwalonemi przez 


pięć Stowarzyszeń właścicieli domów i przez 
ich wiece. 

A co mówią lokatórowie? | 

Naogół są zadowoleni. Prawda, że wielka 
ich liczba — zwyczajem warszawskim — pła- 
tila komorne, gdy: groziła eksmisja, prawda, 
że w czasie wojny wielu z nich wytargowało 
zniżenie czynszu dzierżawnego o 50 proc. i wię- 
cej, ale i to prawda, że warunki zarobkowe i 
olbrzymie ceny artykułów pierwszej potrzeby 


by gospodarzowi płacić chcieli komorne jak- 
majrzetelniej,, >. 
Lokatorowie, którzy płacą za mieszkanie 
poniżej 1200 marek rocznie są z projektu pra- 
wa p. ministra Chodźki bardzo zadowoleni, 
gdyż w razie uchwalenia prawa nie będą mu- 
sieli płacić za mieszkanie więcej, chociażby do 
Warszawy powrócili wszyscy rezerwiści, 
R Z ewakuowani i. wszyscy uchodźcy. 
Ale tych, co płacą więcej, aniżeli 1200 m. 
rocznie, niepokoi obawa, iż gospodarze nie 


mogąc podnieść ceny mieszkań mniejszych, bę- 


dą probowali powetować sobie na. mieszka- 
niach większych i na sklepach... 
Czy tak będzie? Nie przy puszczam, aby 
prawdziwi obywatele m. Warszawy, dobrzy 
Polacy tak postępować mogli. 
Nadzieję tę opieram na słowach, wypo- 


wiedzianych przez jednego z właścicieli se 


mów. 
— Wojna: jest strasznym katalclizmem, 
Wszyscy ponoszą straty, oprócz paskarzy, 
RYTOgów naszego społeczeństwa. Właściciele 
domów powinni więc „być przygotowani na 
straty i nie gnębi é .sratorów, którzy częsta 
głodem przymierać : va. aby zapłacić ko- 


Iko na czas WADY 
B. F. 


ootbrij TER prami ae rea 


` Już same pogłoski o tem, że ministerjum 


przygotowywa. taką. ustawę, w pewnych ko- ły, używają wszystkich sposobów, aby osią- 


| gnąć swój cel, aby zagrabić (1) Chelmszczyz- 
nę, Mamy pewne wiadomości, że w okupowa- 
nej przez wojska austro-węgierskie Chełm- 
szczyźnie polscy szowiniści prowadzą zawzię-. 
dą polonizację. Jakie będą skutki tej hanieb- |. 
nej (!). robąty, nie potrzebą o tem mówić! 


Cóż więc ' 


Co do tradowania, zau 
ważyć muszę, że większa część mieszkańców 


ny, ukierowaliśny ; go jam; gdzie byo najwię- pa 


i 


-Kiedy bedzie: -Ghelniszczyżka m. 5 
T egona: do Ukrainy?" — tak woła niecierpli- 
wie: „Nowa Rada“, a za nią o „Dio | = 
że „już pięć | 
minęło, jak- zawarła Ukraina pokój | ni 
z. Aligtno-Węgrami" ,iże „czas najwyższy, aby | 
| pokój: rten został ratyfikowany”, organ ukraiń- 
„Ski. pisze z oburzeniem: 

m. „Polscy : szowiniści wytężają wszystkie si- | 


mi niesięcy min 


publiki ukraińskiej”, 


„BY; państwo ukraińskie nie traci. 
zaś, gdy Ukraina stanęła ostatecznie na dro- 


a włazy. 


krakowskim © s... Kurjerze F 


| gaznaczywszy na wstępie, 


Ale każdy, kto miał nieszczęście poznać, jak 


„mieją „pracować” Polacy, ten przyna, że u- 
„kraińska ludność Chelmiszczyzny straci 
narodowe oblicze”. 

= (Należy podnieść z uznaniem - — pisze 
dzienniki krakowski — zadziwiającą szczerość 
„organy ukraińskiego. 
"być źlę: z 


"Bo rzeczywiście musi 
 „ükraińskością“ 


e 


© la krajiska v sprawie Rym. 


Ukraiński minister spraw zagranicznych 


przesłał. rezydującym w Kijowie przedstawi- 


cielom Niemiec i pero Y erler następującą 
notę: 

| „Bkscelenejo! Mamy - "CZEŚĆ żawiadońiić Q 
tem, że rząd państwa ukraińskiego uważa za 


konieczne by półwysep Krymski został przy-. 
łączony do państwa ukraińskiego. Krym jest 


ściśle połączóny pod względem ekonomicz- 


nym, politycznym i etnograficznym z życiem i 


łudnością Ukrainy. Państwo ukraińskie ze 


swej strony nigdy nie będzie mogło rozwi-. 
jać się normalnie. bez. przyłączenia do mego.: 
Krymu. Prawda, gdy został. ogłoszony. trzeci | 
uniwersał ukraińskiej Republiki ludowej, w 
w nim zaznaczono, iż do państwa ukraińskie- |. 
ga należy tylko północna część Taurji bez. 
Krymu. Przedewszystkiem uniwersał tylko w. 


ogólnych zarysach określał główne części te- 


 rytorjum ukraińskiego, wobec tego, iż te zie- 
mie, w których ludność nieukraińska stanrwi. | 
-| większeść, przyłączą się później: Wobec tego 


w trzecim uniwersale nie zaznaczono .. ani 
Chełmszczyzny, ani części gub. kurskiej, wo- 
romesikiej, obwodu wojska dońskiego, ani Be- 
sarabji. Jednakże wtedy. miano na względzie, 


iż. te ziemie będą należały do Ukrainy. To- 
same. przypuszczano i. względem Krymu. Ta- 
ki sposób ustalenia granic, naerazie w. ogól- 


nych zarysach, należy: tłómaczyć tem, iż w 
tym cząsie republikę ukraińską uważano za 


część tederacyjną Rosji. Również i Krym, je- 


żeliby dobrowolnie połączył się z Ukrainą, 


byłby tylko częścią federacyjną Rosji i w ten. 
sposób aditorowie trzeciego uniwersału rozu- 
mieli, iż połączenia z Krymem, tą strategicz- ` 


ną i ekonomiczną przednią placówką Ukrai- 


dze do ziipełnej niepodległości politycznej, 


łączność „2 Krymem, jako jednostką federa- | 
cyjną” niedoszłej do skutku federacji wszech- 


rosyjskiej, może zupełnie przerwać się. Wo- 


bec tego obecnie, gdy wojska ukraińskie z | 
 pomócą zaprzyjaźnionych z nami wojsk nie- 


mieckich zagarnęły Krym, powstała kwestja 
o. przyłączenie Krymu do państwa ukraiń- 


skiego, przytem w myśl zasady samookreśle- 
nia, nie gwałcąc woli ludności, Ze względu. 
na rozmaite zmiany w życiu Krymu, rząd u-- 


kraiński uważa, iż przyłączenie Krymu 'nuże 


nastąpić na zasadach autonomji, zgodnie z | * 
"któremi może być odpowiednio opracowany: 


projekt tego przyłączenia. Znając  mastrój 


dzie interesy tej ludności, oraz jego odwiecz- 
ną łączność z rządem nkraińskiem, 
krainy. Proszę przyjąć, Ekscelencjo, wyrazy 
prawdziwego szacunku i poważania. > 

niemych | 


j D. Doroszenko, 
* Dypoktor departamentu - 


E nkni in Til 


Z Wiednia donoszą do „Czasu“: ai z. 


mał z okazji swego wyboru. 


lowe trudności i osiągnąć jaknajwist=ze. auki 


Ta papirene. dla dee" naszeg : > 


| o prz 
| zydjam sekcji i Bej iniormacyjnej. Chmiela 
> wiecz. daf, 


koszenie reku „gakólnógo, A 11 rac, SARZE 


-jowa pędziła do Mokotowa z gośpiectiam. „pociąga 
kurjerskiego. AD 


swe | kondukiora —. za pół godziny “będzie: w łóżku. 


| Chełmszczyzny, mę 
„skoro m pa to sami Ukraińcy przyznają — 
„ludność chełmska tak łatwo może stracić swe 
„ukraińsko-narodowe oblicze... 

: Lepiej, jednak byloby, gdyby „Dib“, zamiast. 
zajmować się.. aneksjami cudzych terytórjów, . 
. zajęło się bliżej „ukraińskością”... t. zw. „re- 
która pod tym waglę- 
„dem może mu dostarczyć wiele smutniejszych 
refleksy. 


mieszkają. -niedaleko, 


(Dlaczego zarząd miasta w pobliżu remiz tramwa- 


| obecnie jest nierównie * kieśtowjitejiża: naii 
{ przed. wojną, ale w każdym razie. kapitał, yda 


miasta na swoich domach tramwajowych nie miał- 


tegoż roku ZWTÓCONno. w „artykule dziennikarskim 


-40 będzie: mógł być zaamortyzowanym. i Po upły 
| wie tego czasu zarząd miasta posiadać będzie do- 


| nawet. weem aniżeli np: pray ul. Soła j 


šach.. miasta opróżni - w mieście co onii 1500 
Obecnie . 


` wszystkiem na sobie. - 


| większości ludności Krymn i mając na wzglę- | 
niema. | ności: domowej zaczęły niesłychanie skakać wzwyż. 
- wątpliwości, iż wola ludności Krymu może się- 
wypowiedzieć tylko za przyłączeniem do U-. 


Zarządzający mh sra Spraw zagri- | 


6. wen Łoskii > ś 


ła żeby się przekonać; czy nie ulegam faniasmago- | 

| rii przystąpiłem powoli i z ostrożna do re 
„| swoich wartości. W: zeszłym tygodniu. sprzedałem | 
"Oto, niepotrzebną szatę. do ubrań i osiągnąłem: ba 


P Koła polskiego, dr. Tertil, otrzy- 
me P t: A jeczną kwotę. Zachęcony. powodzeniem, zaraz półem 


liczne depesze | 
gratulącyjne, między innemi depeszę od pre- į 
„zydenta ministrów d-ra Steczkowskiego, który . 
telegrafował: „Oby Bóg pozwolił, aby pod kie- 
rownictwem  Wielmożnego Pana Kolu pol- 
skiamu było dane pokonać szezęśliwie. chwi 


-mię tak „rozpierać, że: zapragnąłem” pieniędzy $ 
najwięcej i wtedy. «a; nieprawdopodobną eeng poe | 


| przybe Lae 
to wszyelko o ceny, cie jakich 


nam „Już znowu gonić resztkami, * 
ta jest : zupełnie obojętną. Posiadam 
dania: dwie powłoczki, poduszkę, +6 ; 
wego. żelaża, oraz szafkę nocą. © ©- A 
NO chociażby i gotówka, uzyskania wą DT. dmio 
ty: powyższe; miała ulotnić się prędko, to iw i 
jeszcze” czuć . się : będę * "człowiekiem zasobnym, ` : 
Poren mam w ód ze. „dwa z esy, katja ge 
- Kursy zawodowego wykszłatiania Śusarzy. Za- | 
iwano bedę: i a wagę zdoła. 


; 


Test UM. 


"Pemiętam, że kiedym po raz pierwszy: WiŻYG8 
| brał dziennik warszawski. do ręki (wiele wody. od: : 

t j pory upłynęło w Wiślet), zainteresował „mnię: ` 

r EER gorący „artykuł (wszystkie . art; 


i tat th taram śro 


O godz. 113 wieczorem. ośmnasika tramwa- 


— śpieszy się mótórkteyeń — mówię "do | 


=- — W jaki sposób — odpowiada konduktor: E 
musi potem iść kawał do miasta. (© 2: 
pas Dlaczegoż nie miegzkacie w „pobiiż. remi 
my? 
— "Trudno o akaa. Chociaż alektórzy 


W parę lat później artykuły 0 na ua potrze- ; 
| bie stworzenia w Warsząwie Teatru ludowego t 
zywały się na- amach pism cordż częściej i erge 
ściej, aż wreszcie stały SiĘ w tym kierunku tyle na- 
tarczywe, - że władze rosyjskie, zawsze — jak wia- s 
© | domo — czułe na najpilniejsze potrzeby ogółu. pol- 
aniier A kaj dla” s skiego, ki mogąc Dea E inicjatywy ze stro- 


- Placów niezabudowanych i aledrogich w tych 
dziełnicach. nie brak. Prawda, że | 


To biadanie kanea nasuwą pytanie: 


jowych w- Mokotowie, Woli i na Muranowie nie - 


| (> 


| żdżalni Żemdartiskiej. przy y ulicy Ciepłej, gdzie 
piume» uczący: się jeźdźcy łamali nogi sobie i 
końiom, ` a wieczorem — lud warszawski, z nieda: i 
jącem się opisać wzruszeniem słuchał tragicznych 
"losów „Dwóch sierot”, „albo. Wył : z uniesienia na wi- 
dok: łobużerskieh szprynców „Trójki hultajskiej*, | 
Ale, że „wiele troskliwych pozynań naszych b. 
nójmilszych władców załamywało się Pia, ie- 


ny na budowę, będzie : dobrze oprocentowany W 
„komornem, .. jakie zapłacą. „mieszkańcy domów 
tramwajowych. -Co więcej, gdy każdy właścicieb 
domu ponosi straty. z powodu niewynajęcia. lo 
kałów lub niewypłacalności lokatorów: zarząd - 


by strat żadnych, gdyż zbudowałby tyle. mieszkań, . 
ile. bedzie „potrzeba: a komorne sejagalby., z. . pensji , 
swoich . pracowników. > 

„ Do r. 1912 w Łodzi było. to samo, 60 w Ware 
szawie. I- tam- „tramwajarze mieszkali daleko od | 
jedynej remizy, stojącej W pustym polu.: W lecie . 


aiia do: o: dóbydh wspomnień o. najlepszych usiłowa- e. 
niach PEB Benet - guberhatomtwa War- Aż 
szawskiego. =. | 
Zamknięcie „podwoi” teatru taikiwago przy U 
licy Ciepłej dało znowu prasie "warszawskiej słasz- 
ny powód do powrotu do starego tematu „0 naglącej 


; ebie stworzenia teatru ludowego... A nie» 
stw ekspl po 
uwagę na. to Towarzy 2 „akcyjtemu, , oati . | waż porólstaiie istnienie takiego teatru udzieliło 
AA E yya ych A 


T kiy € stat sig napianię dobze "odoie | 
wym. 
Jeżeli - zrobili to 


akcjonariusze, pi A o 


tak dewi pizedsiębiorsiw. dochodowy, 
Kapitał wydany a, budowę | mies 


„Są zupełnie odno, alboe czyż zhajdzie : się: mię- 
+ dzy nami ktoś, ktoby. zaprzeczył: po pierwsze — że 
teatr ludowy w Warszawie jest bardzo potrzebňym 
= i po: drugie, — że. teatr ludowy w Warszawie Tä- 
p pewniłby- przėdsiębiorcom zyski? Właśnii | 
Zbudowanie dómów w. pobliżu: deti oszczę: | temu, o powstaniu teatru owego, w Warszawie 
dzi tramwajarzom ‘straty CZASU na chodzenie. do znów się teraz. mówi... K Da w 
domu i z dońtu, niszczenia obuwia i odzieży w! ‘Cay. znów nadaremnie?... DECA SME 
czasie słoty i marznięcia w czasie mrozów. Chet ; i l 
nie zamieszkają w. domach miejskich i z zado- i 
wołeniem .płacić będą "komorné, gdyby ono było '; 


Pidcent" odpówiedni: ale. aana w. aen Jat 30 « 


my nieobdłużone a dające dochody. 


i 


„Komisja dostawy byat: 


Tub Smoczej. 
„Nie dość na tem. 


Wzniesienie domów tramwaj ie 


małych mieszkań, zajmowanych obeocie przez 
tramwajarzy, tych właśnie. mieszkań, . których w 
"Warszawie jest. zamało, które są tak Pira 
ne a. przez to samo „ogła.. | e, 


| Ordęga, mianowani przez Tow. rolnicze, 
4) Szczepan Bochenek z K wa i 5) 
ża | ciech Kasubek z Kępy Nadwilanowskiej, 
-of brani- przez koło osób obowiążanych go d 
Wy. 


* Rama, miasto gatt, 


Z prawdziwem zadowoleniem mogę dziś stwier- 
dzić, że dobrodziejstwo długotrwałej wojny dało się 
nareszcie odczuć i najszerszej ludności mego rodzi 
nego miasta. Mam. tego dowód konkretny, prz 


- Reklamacje tyczące się dostawy bj 
i należy kierować nie do. ię dostawy e 
„ lecz do EZ  Pówiatowej, albo d 
DA ĪLE | 

ede- | "Przód dirilik 

RADACH 9 © „tolkeia A: donosi, że 
“eal. ski zawiadomił żydowskie. 

„w. Rosji, że nie wolno «w ża 
zez dnia lub bezpośrednio, 
AED „| pat dla Żydów ` 
TE.. OA -y eryki, jak 

kilku miesięcy ceny: wszelkich PrOdiEKtŚ 1 użytecz- | "Komety te po 
„pacji delegację w e 

w" Żydów. - 


„JES ay a e czasem s 


6 do okupacji e 
io RAYA z 


Szaty, otomany, stoły, krzesełka, prześcieradła, 
pówłoczki: do poduszek, kapy, ` serwety, .etażęrki, 


/ szklanki, oraz wszelkie dalsze artykuły użytku go- | s 


spodarskiego nabrały Wprost 

wartości. A. 
< Co stwierdziwszy, na mócy. y. kursujących opinij ią; 

ustawicznych wzmianek dziennikarskich, zacząłem | 


 steptawdopodpiniej 


: rozglądać się . wśród: swego marżwago inwentarza. | p 5 ] ; 
j i g radości. wykonało kilka zadzierzyskych holub- | i 
"ów. o; | 


p p R, 
wauczycielami Y i 
P ara 

skót średnich ih o opie 


` Ujmałem się: w. -postadańiu poważnego kapitału, | 


izaci | 


„oświaty węzeałak, | 
r o nia dzieci w szko 
puściłem pomiędzy ludzi fotel. i I Stół. Otrzymałem | ; dosk 
gotówki, jak lodu. | — SSE | 
W ciągu 24-ch godzin żógadąny, Benade rT - 
E pierwsze 2 dni i o8 
wi ia „Chanuki*, 1 « ak 


l; 2bylem się kanapy,: sząd Pe zak ki stolika. > dzień: | Bem Posada 
SAL. oran g gl S T ip dsk, or á 3 maj : 


g$: żydowski 
s E Szkól elemi | 


| Prawie wszystkie fotele ua - | 
ie wszys ia sali ga- 
Jete, Obst pabliczności niewiele, | 
a ay rozpocz i . | 

40 pó południa. © NAGA > i a 
„,, Przy stole prezydjalnyme marszałek | 
Pułaski, wicemarszałek Stefan Rądzyński | 
OE i Wyrzykowski. 
-Na fotelach ministerjalnych « i 

: WSZY N IRE | e paz a 
<. Na fotelach komisarzy: obecni wszys- | 

cy oprócz bar. Ugrona, © : aA 
R <- Otwierając obrady, marszałek stwier- 
„za prawomocność zebrania i zawiada» | 
mia, że udzielił urlopu pp. członkom Rady | 
stanu: Ciechomskiemu na 1 dzień, Rosen. | 
blattowi na 14 dni i Eugenjuszowi Zie- 
lińskiemu na 1 dzień. | 


ej 


Telegram prezesa Koła polskiego. 

(„, A polecenia marszałka sekretarz 
„Krosuski odczytuje telegram powitalny 
prezesa Kola polskiego w Wiedniu do | 
ady Stanu tej treści: 2e 
„Franciszek Pułaski, marszałek Rady | 
Stenu w Warszawie.. 9 RSD: A 
-_.Frezydjum Koła polskiego w Wiedniu 
przesyła Radzie -tanu w dniu jej otwarcia | 
najsrdeczniejsze i najgorętsze życzenia | 
owocnej pracy nad odbudową niezależe | 
nego państwa polskiego. Jesteśmy pewni, | 
że Rada Stanu wznowi świetne tradycje | 
ssjiou warszawskiego i stworzy: trwałe | 
pośwaliny dla wolnej Polski. My, Polacy, | 
zamieszkali w Galicji, jesteśmy sercem 
i rtyślą przy was.i oczekujemy z utęsk- 
RI” 
ro WOS 
- Podpisano: dr. Tadeusz Tertil, 

_ 4prezes Koła Polskiego w Wiedniu“, 

- Oklaski długotrwałe na całej sali. 


dem chwili spełnienia pragnień na- | 


Odpowiedź prezesa ministrów na inter- 

~  pełację w sprawie Rosseta. 
-~ P., prezes ministrów otrzymał od 
Jenerał - gubernatorstwa warszawskiego 
. odpowiedź na interpelację w sprawie 
"aresztowania członka Rady Stanu, Ale- | 
ksandra Rosseta. Komunikat prezesa | 


ministrów w tej sprawie odczytany przez | 
sekretarza Krasuskiego, brzmi jak nastę- | 
puje: | m. | | | 

„ „Otrzymałem od c. n. jenerał-guber- 
natorstwa pismo z dn. 22 b. m. Abt. II | 
Ne 6678, w którem na zapytanie moje, | 
so do wyroku sądowego, zapadłego prze- | 
ciw ezłonkowi Rady Stanu p. Al. Rosse- | 


towi przesyła mi następujące wyjaśnienie: | 


„P. de Rosset skazany został wy: | 
. rokiem sadu polowego gubernatorstwa 
warszawskiego z dn, € lipca b. r. za | 
przestępstwo przeciwko rozporządzeniu 
o.rozruchach z 8 lutego 1916 r. na trzy | 
lata więzienia. Sąd przyjął jako udo- | 
wodnione, że de Rosset drukował i roz- 
onat mianałannie w. potajemnie wy- 


Wik aGtytjw + oda zdernókc ią z 
W dalszym ciągu sekretarz Kra- 
suski wymienia petycje, które wpłynęły 
do prezydjum Rady Stanu: 1) byłych u- 
'rzędników. pocztowych i telegrafu w 
sprawie powołania ich do administracji 
krajowej, 2) właścicieli nieruchomości 
z krańców miasta o odrzucenie projektu 
o ochronie lokatorów i 8) klubu ludo- 
wego w sprawie rekwizycji. 
|. 1 interpelacji zostały zgłoszone: 
Humniekiego i towarzyszy oraz Ligi 
państwowości polskiej w sprawie inter- 
nowanych w obozach na Węg:zech legjo- 
nistów. | ł żę i u 4 904 


| Odpowiedź prezesa ministrów na- 
Z. interpelacje. si 
- '. Prezes ministrów Steczkowski u- 
- dzielił na powyższe interpelacje następu-, 
jącej. odpowiedzi: wa 
„Na dopiero co odczytaną interpe- 
-Jację mam zaszczyt odpowiedzieć imie- 
niem rządu, co następuje: „Rząd nie 
spuścił z oka sprawy internowanych le- 
gjonistów, poddanych Królestwa Pol- 
skiego i czyni wszelkie starania, ażeby 
uzyskać ich natychmiastowe uwolnienie. 
- Miło mi bardzo skonstaiować, że życze» 
- niom rządu polskiego stało się w ostat- 
nich dniach zadość, albowiem ze strony 


"naczelnej komendy armji austrjacko- | 
dlatego tylko, aby mieć zaszczyt zwrócić 
się do rządu z prośbą o łaskawe wzięcie | 
w obronę tych także, którzy sobie to, ©- | 
bywatelstwo polskie faktycznie wywal- | 


węgierskiej i zo strony władz właści- 
"wych otrzymaliśmy przed kilku dniami 
zawiadomienie, że wszyscy poddani Kró- 
 Jestwa Polskiego, a internowani w dwu 


|. obozach koło Marmarosz-Szigeth, będą 


. w najbliższych dniach puszezeni do do- 
| mu, jako tak zw. swobodni podróżni. |. 


| kusją. | SA i A 
Przemówienie prof. Grotowskiego. 
i prze- | 
| mawia jak następuje: © sa je aw bn. 

ministrów | 


jesja I. 


Ob onie chodzi nam tylko o to, ażeby 


| sposób ich przyjazdu do Królestwa odbył 
| się w innej formie, a mianowicie: w for- | 
mie zamkniętego wojskowego transportu, 
chcemy bowiem, ażeby ci internowani |. 
| wrócili do nas, jako swobodni żołnierze. 

| I mamy wszelką nadzieję i podstawą do | 
twierdzenia, że będą oni mogli wstąpić | 
| do polskiej siły, zbrojnej (oklaski). Os | 
| do sposobu traktowania naszych współ- | 
| obywateli, członków dawnego -korpusu | 
posiłkowego w tych obozach, również | 


mora dać zupełnie uspokajające wyja- 


Śnienie. Wrócił przed kilku dniami mąż | 
| zaufania rządu polskiego „przy procesie | 
| w Marmarosz-Sżieath, p. Konstanty Prze- 
| włoski, i zdał nem sprawą w sposób zu- 


pełnie uspokajający nas co do sposobu 


| traktowania tychże legjonistów interno- 
| wanych i warunków życia, w jakich po- 
| zostają. Jedzenie, jakie otrzymują, ma 
być calkiem odpowiednie. Jest jeden | 


tylko brak odzieży, ale natychmiast 


| wdrożyliśmy akcję, w calu. zaopatrzenia 


ich w potrzebną odzież. To jest sprawa, 


| dotycząca internowanych w dwu obozach. 
O ile chodzi 6 poddanych -Królestwa | 
Polskiego, zasiadających na' ławie oskar-. | 


żonych w procesie w Huszt, to zajęliśmy 


wobec sądu i wobec władz wojskowych: 
stanowisko takie, że uważamy członków | 


b. korpusu posiłkowego, jako podlegają- 


cych władzom tutejszym i stoimy na | 
| tem stanowisku, że ci przez sąd w Huszt |. 
| nie powinni i nie mogą być sądzeni. Na | 


tem stanowisku stoi obrona podsądnych 


| i to samo stanowisko zajęliśmy w piśmie 
| urzędowóm, które właśnie dziś wręczono. 


(Oklaski)*. ; 


jeszcze zostały zgłoszone interpelacje: 
Zjednoczenia narodowego (I | 
i towarzysze), Garbińskiego i towarzyszy 


w sprawie 


Marszałek. Zgodnie z 


sję za potrzebną. 
-° Odbywa się dw 
Większość 


Zabiera głos prof. Grotowski 

' Odpowiedź p. prezesa 
w wysokim stopniu rozproszyła te niepo- 
koje, które były powódem wniesienia in- 


| terpelacji, jednak niecałkowicie. Dotknę- | 
| ła tylko w ozęści oskarżonych w proce- | 


sie w Marmarosz-Szigeth, którzy. oficjal- 


bywatelstwo polskie sobie zdobyli fak- 


hżeby prosić Wysoki Rząd o zwrócenie 


n 


nie siedzą'na ławie oskarżonych. 
"I to nietylko ze względu na jego 


prawną stronę, jakkolwiek możnaby przy- | 
toczyć bardzo ważne argumenty prawne, | 
któreby osłabiły zarzuty oskarżenia, jak- | 


kolwiek żaden z nas nie mógłby uznać 
zarzutu zdrady stanu, stawianego Żołnie- 


rzom, obowiązanym do posłuszeństwa li,i 


tylko względem władz polskich, . to jed- 
nak poza tą stroną prawną istnieje jesz. 
cze wzgląd uczuciowy. — W osobie tych 


oskarżonych jest dotknięty żołnierz pol: | 


ski, (Głosy na sali: Prawda!) = 


Istnieje opinja, że Warszawa i spo- | 


łeczeństwo polskie jest na los tego: żŻoł- 


nierza nieczułe istotnie, pozóry mogłyby | 


o tem świadczyć, nawet ostatnia trage- 


dja, ta, która się rozegrała w ostatnich 


już tygodniach, tragedja korpusu Dowbo- 
ra-Muśnickiego, pozornie nie 
żadnego wrażenia w Warszawie, sądzę 
jednak, że są to pozory i że w istocie 


rzeczy my wszyscy tu koło tej idei, koło | 
tych ludzi jesteśmy solidarni. (Głos na | 


gali: Słusznie! Słusznie!) © 


ezyli, (Burzliwe oklaski). 


żąda, Dyskusja zamknieta. 


3 


s 0a. Radzio Stanu wybór trzech stałych komi: 
Sekretarz Krasuski zawiadamia, że |. | 


odp. Kosior | 
jeńców i robotników. Polaków | g; 


w-.Niemczech TRZE KH uchodźców. | 
aragratem - 


ikrotne głosowanie. | 
Rady Stanu” glosuje za dys | 


mają obywatelstwo polskie. Nie by- | 
o mowy zupełnie o losie tych wszyst- | 
ich, którzy, służąc w polskim korpusie | 
narówni z innymi przelewając krew—to 
goznie, jeśli nie formalnie. (Oklaski.). 
| dlatego pozwoliłem sobie postawić 
wniosek o otwarciu dyskusji w. tym: celu, | 
a tę stronę zagadnienia uwagi. i jedno-. 
cześnie dać wyraz temu, ġa -my fu | 
w Warszawie śledzimy z wielkim niepo- f. 
kojem los tych wszystkich, którzy obee- |. 


| zgłoszone dwa nagłe wnioski 


wywarła. 
=- Jeśli więc zabieram dżisiaj głos, to | 


Marszałek: Nikt więcej głosu nie 


Wniosek p. A. Maryfskiego ! towarzyszy. 
| © Sekretarz Krasuski odczytuje wnio- 
| nk ; p. Antoniego  Marylskiego tej 


r. Przenisów. tymessszwych 0 WFTĄdZE- 
niu sądcwnietwa.w Królestwie Polekiem* 
departamentu sprawiedliwości tymoza80- 
wej Rady Stany Królestwa .Polfkiego, 
zniesione były sądy gminne oraz prawo 
wybierania przez mierzkańców gmi se- 
dziów l ławników. 0 saa 

"Na miejsee tych instytucji sądowych 
ustanowione zostały sądy pokoju (art. 4 
powyższych przepisów) z sędziami miano- 
wanymi przez władze sądowe (art. 14 i 
15 pp) oraz ławnikam!, powołanymi przez 
| instancję sądowe. - RAK R | 
-< Rada stanu „Królestwa Polskiego 
zechce uchwalić: ebiuralność sędziów i 
Jawników do: sądów pokoju w gminach 
wiejskich zzgodnio w przepisami o obie= 


| w Królestwie .Polskiem. 

niemiecką i austrjacką. 
_- Podpisani: Antoni 

| rzysze". opere E 


| Stana tohwala, - 


Sprawozdanie z komisji głównej 
|. Bekretar komisji głównej składa 


"misji. Komisja główna niezwłocznie przy- 
| stąpiła do prao i nchwaliła zaproponować. 


sji: rugów z 5 członków, regulaminowej. 


dawczych z 7, następnie: 
atyéney nej a 21 1 odministracyjnej x 11 
OBŁONKÓW, 03-000 00 0: 
-Marszałek otwiera rózprawy nad 
nikt się nie. zapisuje, 
| Wybór. komisji. 


f wybór komisji: rugów, regulaminowej i. 
"petycyjnej. Marszałók zarządza wybory, 
zapraszając do obliczania głosów. każdej 


B Po przerwie o godz. 8-ej marszałek. 
wanawia posiedzenie. - ao akad: 
_  /P. Stanisław Libicki odozytuje wy- 


nik wyborów do komisji regolaminowej. 


rzykowski, Brzeziński, Łempieki i ks. Ja- 
siński, = . 
wynik wyborów : do. komisji rygów.. 
Głosowało 84 członków. Wybrani zostali: 
Chaniewski, Wł. Karski, St. | 
Maliński i Ludomł Pułaski. | 4 

- Hr. Zamojski odozytuje wynik wy- 
borów do komisji petycyjnej. Głosowało 


78 członków. Wybrani: zostali: ks. Aksa- {į 


mitowski, Fudakowski, Górski, Jabłoński, 


i Józef Natanson. 
| - Nagłe (wnioski. 


Marszałek komunikuje, że zostały 
ne członków 
| Rady Stanu: Simona i Minkiewicza z ol- 
kuskiego. | | ha 

(| Pe Simon 
„tej trości: Eea T 

|.) „Wyseka izba uchwalić zechce: © 


| zwraca się do rządu Królestwa Polskiego. 
| o przedstawienie Radzie Stanu w czasie 
możliwie najbliższym projektu prawodaw- 
czego, ustalającego zasądy i formy opie- 
ki państwowej nad żołnierzami polakami, 
uczestnikami. wojny  óbeenej. [Na mocy 


dniona być winna: a) opieka nad rodzi- 


©) opieka nad młodzieżą, wytrącońą wsku- 


| tek udziału w wojnie z normalnego toku | 


swego wykształcenia lub swego życia za- 
wodowego.. Rd o zaszć. ASB 


Jednocześnie Rada Stanu uznaje za 


| ręce opieką nad nielicznymi jaż uezestni- 
kami powstania 1868 r. i przadsięwziął 

niezwiocznie. środki, zapewniające dö; 

końca życia materjalną egzystencję tym 

| weteranom, którzy własnych zasobów nie 
ponadala a S ua aa saa 
- Podqisał Gustaw Bimon i inni“, 


Ay, O OCE NE IE EA: ike 


„Postanowieniem » dn. 18 ligzs 1917 | 


| stanie projektu 
8.7, petycyjńej x 11, wniosków prawo- gady boy nej. 
| sejmówo-kon- |. 


Rada Stana uchwaliła jednogłośnie | 


ab. „Rugenjusz Zieliński odczytuje 


Libicki, ks. | 


odczytuje swój wniosek | 


Rada Stann Królewstwa Polskiego | 


nami żołnierzy poległych, b) opieka nad | 
|ińwalidami wojennymi ze specjalnem u- | 
| wzelędnieniem sprawy przywracania in- | 


DE ka SSA iwaią 1 zawdow ej. | wykształcenia, zarobkowania lub ze swe- 


mo, wszelkich zabiegów, podiątych w 


Nastepnie p. Simon uzasadnia na- 
| głość wniosku, którą Rada Stanu przes. 

głosowanie uchwala. | * >. 
-- . P, Minkiewioz odczytuje swój wnio- > > 
| sek w sprawia kompletnego braku węgla 


dla przemysła i ludności -w okupacji ; 


| enstzjacko-węgierskiej, który to brak jest 


następstwem rozporządzenia, wydanego: esa 


přzez zarząd. wojskowy. Wnioskodawca 


proponuje Radzie Stanu. zwrócić się. do 
rządu z prośbą o poczynienie kroków ce- 


'lem uchylenia rzeczonego rozporządzenia | a 
i zapewnienia ludności miejscowej korzy- 


rzystanie z produkcji krajowej węgla. 
| /<Nagłość. wniosku popiera. joszcze 


| dyrektor Tow. przemysłowców Królestwa ` 
polskiego, p. Andrzej Wierzbicki, zazna- | 

| czając, że ze strony organizacji spole- =o 
<cznych uczyniono wszystko, co tylko byc 


ło możliwe, azeby nayskać dla przemysłu - 


| i ludnosci węgle # produkcji miejscoweje 


Starania tə okazziy sie bezskuteczne; 3 


| | Sytuacja węglowa jest rozpaczliwa. 
ralności sędziów 1 ławników gminnych | © 

ustawy o sądach gminnych, obowiązującej |. 
! przed okupacją | 


| Rada Stanu uchwaliła nagłość wnio- - 
(Marszałek kówunikuje, 2o wnioski 


= (0.00 | wejdą na porządek dzienny dzisiejszego 
Marylski I towa- | a: KSF A 
RE. a E dele a | punkcie. 
_ P. Marylski. proponuje odesłanie j 
| wniosku do odpowiedniej komisji, Rada | 


posiedzenia i będą postawione na 12 
- Przedłożenia rządowe. = 0 
Marszałek odczytuje 6 punkt porząd- 


| ku dziennego: Pierwsze czytanie przedło” sk 
|żenia rządowego: „Ustawa 6 ordynacji © 
ZR 5 Ą |, Ay 
'krótkie sprawozdanie z działalności ko- ARE r 


P, Stanisław Libicki prosi o dostar- 


| czenię uzasadnienia de wspownianego © 


(przedłożenia rządowego i proponuje ode- ` 
udo komisji sejmowo-kon- 


Rada Stant nchwala, zh 
Marszałek odozytuje 7 punkt porząd- 


“ku dziennego: Pierwsze ezytanie przedło- 
| żenia rządowego: 
| | wy nad | zwołania, 
48 tymczasowego regulaminu Rady Stanu, | sprawozdaniem. tómiaji głównej, Do głosn | 
po wysłuchaniu odpówiedzi p. prezesa | 

| ministrów na interpelację w sprawie in- | 
ternowanych legjonistów, otwieram dys- | | 
kusję, jeżeli większość Rady Stanu uzna | 


„Ustawa 6 porządku 
otwarela i obrad pierwszego 
sejmu polskiego". łe ed ai | 


P., Stanisław Libicki proponuje ode- 


= | stanie projektu do właściwej komisji. 


Rada Stanu uchwala. | — A 
- Marszałek odczytuje 8 punkt po- - 


| rządku dziennego: Pierwsze czytanie prze: 
| dłożenia rządowego: „Ustawa 6 ustroju 
» i 8 F. e | administracyjnym Królestwa Polskiego. 
komisji odpowiednią diczbę skrutatórów, | | | 

-'|poczem ogłasza przerwę. o ` AU 


| Na wniosek p. St. Libickiego uchwa- 


| lono wspomniany projekt, jak i następne, 
objęte 9, 10 i 1l-ym punktami porządku 
| dziennego, mianowicie: „Ustawę 0 orga- 


nizacji władz skarbowych Królestwa Pol- 


! | skiego“, „Regulamin Rady Stanu“ 1 Usta- 
Głosowało 96 członków. Wybrani zostali | 
pp: Bieliński, Garbiński, Krasuski, Wy- | 


wą tymczasową o ochronie lokatorów" — 
przesłać do właściwych komisji. = 

~ P. Szybiłło wyraża Życzenie, ażeby 
ostatni projekt możliwie rychło wszedł 
pod obrady komisji i plenum Rady Stanu. - 


Rozprawy nad nagłemi wnioskami. | 
-. Marszałek udziela głosu p. Simono-. - 


| wi, który wniosek uzasadnia temi słowy: © 


|. „Ohodzi o to, aby co do tej niesły- 
chanej liczby polaków, którzy brali udział 
w tej wojnie, których los całkowiole josz- -= 


| LOWE! {d cze nie jest nstalony, uregulować ich 
Kindler, Kosior, Marczewski, August hr. | 
Potocki, Adolf Suligowski, prof. Garlicki | 


sprawy, następnie, aby rodzinom poległych, 
rodzinom tych, którzy ginęli bądź w wał: 


| ce bezpośrednio o ideały polskie, bezpo . 

'; | średnio pod hasłem i sztandarem wolno-- 
"ł.ści, bądź tym, którzy przymusowo walczy- 

| li w armjach obcych i tym, których obe- 

| enie jak wiadomo, zdemobilizowano, ażeby 

| opieka ta mogła być ujęta- w formy pra- 

| wne przez ciało zbiotowó, jakiem jest 

"Rada. Sżanu. 


To jest punkt. pierwszy, 
najważniejszy, następnie chodzi o to, aby 


{4 ci, którzy z wojny powrócili w stanie a- 


kaleczonym, zdolni jędnak jeszcze do te- 
go, aby powrócić do pracy zarobkowej, 
inwalidzi, aby nie stali się ciężarem spo- 


| łeczeństwa. Nałeży utworzyć instytucję, 
| któraby umożliwiła powrót tym rzeszom ` 
| do życia zarobkowego drogą wyszkolenia 

| i przystosowania do nowego zawodu. - 
|ile wiemy, pewne trudy, przedsięwzięto 


przepisów odpowiedniej ustawy uwzglę- | w Galicji, w celu założenia odpowiednich- 


O 


instytucji, jednak w Królestwie w pań- 
stwie naszem do. dziś dnia ta sprawa ` 
leży odłogiem. : Trzecia kategorja to 
młodzież, która wyrzucona z toku swego ` 


go życia zawodowego, znajduje się teraz 
po kilku latach bądź przerwy w studjach, 


| bądź pracy zawodowej na skraju wykole- 
| enia zupełnego. Chodzi o to, aby drogą 
3 : | zastosowania bądź egzaminów odpowie- 
konieczne, aby rząd polski ujął w swo | dn | iacych 046 A i 


dnich, przygotowujących do ukończenia = 

wykształcenia rożpoczętego, bądź przez 
ułatwienie powrócenia do pracy zawodo- = 
wej I zarobkowej rżesże te powróciły do- 

życia społeczno-bwórczego, > 006 5 
|. Wreszcie co do tej nielicznej - 
madki weteranów z r. 1863, która 


|, fo zażalenie do wiadomości i w tej chwili: 


nich czasach, jednak w dość znacznej | 


grupie znajduje się w położeniu mater- 
_ jalnem bardzo ciężkiem, skazana .nieraz' 
na korzystanie z jałmuźny. Sądzę, że jest 
fo jeden z pierwszych wniosków, `% któ- 
= rego przedstawieniem . zwracam sią do 
"rządu, aby. zwrócić uwagę na to zjawisko. 
Jest obowiązkiem naszym, aby tym ludziom 


umożliwić schyłek ich życia bez trosk i 


kłopotów, któremi są obarczeni i aby ze 
środków państwówych polskich utworzono 
odpowiednie kasy, Ftóre umożliwiłhy 
spełnienie tego obowiązku. Sądzę, ża: 


rząd polski przychyli się do tych moty= | 


wów i po odpowiedniem opracowaniu 
szczegółów wystąpi przed izbę tą z oda 
powiedniem przedstawieniem, które, nie 
wątpie, przez izbę będzie przyjęte. 


Przemówienie p. ministra Chodźki. 
„Mam zaszczyt zakominikować, że 
w sprawie organizacji opieki nad jeńcami. 


toczą się już obecnie międzyministerjalne 


narady. 
_ żana. 


Sprawa ta jest -obecnie rozwa- 
W sprawie opieki nad inwalidami 


a pracowany p jest R proj ekt- prawodawczy, 


który będzie wniesiony do Wysokiej 
"Rady. Co się tyczy opieki nad weterana- 
mi 63-go roku, ministerjum zdrowia i 
opieki społecznej zawiązało najściślejszy : 


„kontakt ze stowarzyszeniem weteranów | © lg" zna 
` Wanio w procesu w sędzia wojskowym: przeciwko 


w Warszawie i obecnie zebrano wiado 


mości o wszystkich weteranach 68 roku, | 


w kraju naszym zamieszkująch. To- mia- 
łem na myśli, żeby zakomunikować Wy- 
sokiej Radzie zgodnie z wnioskien*,  . 
.P. Ostachowski zwraca się z prośbą 
o jaknajrychlejsze załatwienie sprawy 
opieki nad inwalidami. (Oklaski). l 
Marszałek proponuje przesłać wnio- 
sek p. Simona jako dezyderat do rządu 
"polskiego, co Rada Stanu jednogłośnie 
uchwala. 00 | NOEGO 
Obrady nad wnioskiem p. Minkiewicza. 
(|. P. Andrzej. Wierzbicki uzasadnia 
wniosek p. Minkiewicza, podnosząc kry- 
tyczną sytuację węglową w okupacji 
austrjacko-węgierskiej i zwraca 
Rady Stanu o zaradzenie złemu. => = 
P. Józef Świeżyński w przemówieniu 
swojem zaznacza, że węgle otrzymują 


tylko właściciele młockarni, którzy obo- | 4 


wiązani są dostarczać zboże do zarządu 
wojskowego. Użytkowanie węgli dla po-. 


trzeb prywatnych jest karane. Brak rów- 


nież w okupacji austrjackiej opału drzew- 
nego. Sytuacja jest groźna. . Mówca 
w imieniu Klubu międzypartyjnego po- 
„piera nagłość wniosku  .. 00 ooo 
P. Wolezyński z Łodzi: © AA 
_ „Sprawa dopiero co tutaj ;poruszona 
jest tak ważna, że naprawdę, serce każ- 
dego sie kraje, kto patrzy na ten tragizm, 
jaki przeszła najuboższa ludność robotni- 
cza w miastach podczas zimy roku zesz-- 
łego z braku węgli — ten tragizm przej- 
muje nas już dzisiaj olbrzymią grozą. 
przed tem, co będzie. Ale dla mnie to 
nie jest niespodzianką. Przeciwnie, ja to 
przewidywałem od chwili, kiedy przez- 
ustawę władz zostaliśmy zapchnięci do 
obywateli drugiej klasy. Dopóki to nie 
bedzia usunięte, dopóki nie bzdziemy 
traktowani jako równi z równymi, to 
ciosy takie będą na nas spadać. I dlate- 
go pod adresem naszego wysokiego rzą- 
du prosimy, ażebyśmy byli w prawach 
zrównani z mieszkańcami państw nas 
okupujących. Póki to nie nastąpi, to te 
ciosy jeden po drugim będą nas spotykały”. 
P. Ostachowski imieniem najuboż- 
szej ludności rolniczej zwraca się o ra- 
tunek w sprawie omawianej. —— 


E Przemówienie przedstawiciela rządu. È 
austrjackiego p. Iszkowskiego. 


„Marszałek: Pan przedstawiciel rządu 
austrjackiego ma głos. = 022 
„Dr. Iszkowski: „Niestety, Wysokiej 
[zbie na razie w meritum tej sprawy wy- 
jaśnień udzielić nie mogę, ponieważ nie 
jestem o niej poinformowany. Przyjąłem- 


telegraficznie zasięgnę informacji i jestem” 
przekonany, że zarząd wojskowy zrobi co 


jest możliwe. Muszę jednak, nawiązując 


do słów pana członka Rady Stanu Wol- 
czyjiskiego, < jakoby zarząd okupacji 
austrjacko-wegierskiej traktował ludność 
tej okupacji jako obywateli drugiej klasy. 
zustrzedz się przeciw temu twierdzeniu, 
Zdaje mi się, że na to twierdzenie pan 
 Wolezjński uzasadnienia dać by nie mógł, 
O ileby zaś w. jednym i drugim wypadku. 
coś podobnego zaszło, to mogę zapewnić, 
że może to tylko być błąd organu pod- 
rzednego, ale z pewnością nie leży to 
w intencji zarządu wojskowego. , E 
| W głosówaniu wniosek: przyjęto i 
uchwalono przesłać rządowi, >00 


|. Zamknięcie obrad. 
Marszałek ogłasza: Wobec wyczer- 


pania porządku dziennego posiedzenie 
orządek dzienny czwartego z kolej. po- 
głównej co do wyboru następnych 


ki 


oPranej. © 


„Się do. 


zamykam. Następne posiedzenie wyzna=.| 
m na dzień 4 lipca, o godz. 4 po pol.. 


nia obejmować będzie: 1) Wnioski | 
js, 22. czytanie rojektu rozpoczęc | 


ate e Aan 0 gb ba, 860 2 


Interpelacje 


czekiwaną była natychmiastowa odpowiedź 
p. prezesa ministrów. na interpelację w 


sprawie internowanych legjonistów na - 
Węgrzech, Odpowiedź na interpelację w 
sprawia aresztowania Rosgeta wywołała 
poruszenie na sałi. Niespodzianką także 
"było przemówienie przedstawiciela. rządu 


austyjącko-węgierskiego, dr, lszkowskiego, 


a STA" 
Ce ES A 


poa Fiądami p. Clómencean we Pranit WES 


ką się procesy przeciwko zwolennikom pokojů, 


albowiem każdy, kto pragnie teraz pokoju, jest w 


e. 


tważany jako „dófaitiste” czyli pragnący porażki 


(W paryskim „Tempsie” znajdujemy sprawoz 


; 


tonań. Np, na zapytanie sądu, czy świadek jeał 
„partyzantem pokoju za wszelką 
tę żeni Es v RODOWI 14 ra 


m Partyzant?... A partyzant? - Jestem 


smysikiem partyzantom wypala Niemena, 
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